Artykuł 
J. Stalina 


na łamach 1 
„Bolszewika 


MOSKWA — „Prawda“ opubliko 
wała Wiadomość o ukazaniu się w 
druku 18 numeru czasopisma „Bol- 
szewik*, teoretycznego i polityczne- 
go organu Komitetu Centralnego 
WKP(b). 

Treść numeru jest następująca: 

Józef Stalin — ekonomiczne pro- 
blemy socjalizmu w ZSRR. Uwagi 
dotyczące problemów ekonomicznych 
związanych z dyskusją w  listopa- 
dzie 1951 r. Odpowiedź towarzyszo- 
wi Aleksandrowi Notkinowi. O błę- 
dach T. L. Jaroszenki. Odpowiedź 
towarzyszom A. Saninej i W. Wen- 
zer. 

Artykuł sstępny — Partia Leni- 
na-Stalina — promotor 1 organiza- 
tor budownictwa komunistycznego 
w ZSRR. 

Trzy lata Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. 

Walka narodu niemieckiego o u- 
tworzenie jednolitych, demokratycz 
nych i miłujących pokój Niemiec. 


Obrońcy pokoju 
z 31 krajów 
rozpoczęli 
obrady w Pekinie 


PEKIN. — W czwartek, 2 bm. 


nastąpiło w Pekinie uroczyste 
otwarcie Kongresu Obrońców 
Pokoju krajów Azji i strefy Pa 
cyfiku. 


Na Kongres ten przybyli dele 
gaci następujących krajów: Au- 
stralli, Burmy, Kanady, Cejlo- 
nu, Algeru, Chile, Chin, Kolum 
bii, Kostariki, Ekwadoru, Sałwa 
doru, Gwatemali, Hondurasu, In 
dii, Indonezji, Japonii, Korei, La 
osu, Malajów, Meksyku, Mongo 
lii, Nowej Zelandii, Nikaragui, 
Pakistanu, Peru, Filipin, Syja- 
mu, Stanów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego, Francji 
i Vietnamu, 

Pekiński „Dziennik Ludu" 
stwierdza w artykule wstępnym, 
że zwołanie Kongresu jest wyra 
zem coraz bardziej umacniają- 
cej się jedności 1,6 miliarda mie 
szkańców Azji i krajów strety 
Pacyfiku, którzy gotowi są bra- 
nić sprawy pokoju I przeciwsta 
wić się niebezpieczeństwu woj- 
ny. 


Cann 153 ars 
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Nowe wspaniałe sukcesy 


Historyczny Zjazd 


drogowskazem dla całej postępowej ludzkości 


MOSKWA. — Za dwa dni, w niedzielę, 5 bm. nastąpi w Mo- 
skwie — stolicy pierwszego na świecie socjalistycznego pań- 
chłopów 
WKP(b) — wielkiej partii Lenina-Stalina. 

XIX Zjazd WKP(b) jest wielkim i radosnym wydarzeniem w 
życiu partii Lenina-Stalina, w życiu narodu radzieckiego, w 
życiu całej postępowej ludzkości. 


stwa robotników i 


Z całego kraju radzieckiego napły 
wają do Moskwy meldunki o no- 
wych, wspaniałych sukcesach pro- 
dukcyjnych, którymi radziecka kla- 
sa robotnicza, masy pracujące ZSRR 
witają XIX Zjazd WKP(b). 

Dzienniki donoszą o wielkich o- 
i robotni- 


ników moskiewskich zakładów sa- 
mochodowych im. Stalina, lenin- 
gradzkich zakładów  „Elektrosiła* 


Inauguracja 
roku akademickiego 
w Instytucie 
Polsko-Radzieckim 


WARSZAWA. — Dnia 2 bm, odby 
ła się uroczysta inauguracja roku 
akademickiego w Instytucie Polsko- 
Radzieckim, połączona z przekaza- 
niem darów ambasady ZSRR dla 
Instytutu. 

Na uroczystość przybyli: czło- 
nek Biura Politycznego KC PZPR. 
min. A. Rapacki, minister Spraw Za 
granicznych, St. Skrzeszewski, mini 
ster Oświaty, W. Jarosiński, mini- 
ster Kultury i Sztuki, S. Dybowski, 
oraz członkowie Polskiej Akademii 
poż z prof. W. Sierpińskim na cze 
e. 


Deputowani Bundestagu muszą wybrać 
Plan ocalenia Niemiec 


przedstawiony prz 


ez delegację NRD 


cieszy się poparciem całego narodu 


BERLIN. — DNIA 1 PAŻDZIE 
POSIEDZENIE IZBY LUDOWEJ 
KRATYCZNEJ, NA KTÓRYM WIC: 
DOWEJ, HERMANN MATERN, ZŁO 
DELEGACJI IZBY LUDOWEJ W 


Przedstawiając cel podróży dele- | 
gacji Izby Ludowej do Bonn, Matern | 
oświadczył: 

Dr Ehlers nie wyraził żadnego zastrze- 
żenia przeciwko bezspornej prawdzie, że 
bez porozumienia Niemców między sobą 
nie można osiągnąć traktatu pokojowego 


1 jedności. Prawdzie tej nie można za- 
przeczyć, ponieważ wyraża ona punkt 
widzenia przytłaczającej większości na- 


rodu niemieckiego. 
Masy ludowe coraz jaśniej zdają sobie 
Sprawę, że muszą ująć we własne ręce 
dzieło zjednoczenia swej ojczyzny 1 swe- 
g0 odrodzenia na zasadaie zawarcia 
sprawiedliwego traktatu pokojowego. 

Równocześnie należy podkreślić — po- 
wiedział Matern — że cała działalność 
rządu Adenauera dowodzi, iż rząd ten, 
zarówno uawniej jak i obecnie, był | jest 
wrogiem jedności Niemiec, wrogiem po- 
rozumienia Niemców ze wschodniej 1 za- 
chodniej części kraju; 

Porozumienie między Niemcami zacho- 
dnimi i NRD — to niemiecki plan ocale- 
nia narodu niemieckiego. 


Obecnie — oświadczył w zakończeniu 
Matern — głos mają deputowani 
Bundestagu. Deputowani Bundestagu 
muszą obecnie wybrać albo ame- 


rykański plan zniszczenia Niemiec, albo 
niemiecki plan ocalenia Niemiec. 


Oczekujemy i mamy nadzieję, że depu- 
towani Bundestagu bońskiego zaaprobują 
przekazane im propozycje Izby Ludowej 
W sprawie pokojowego rozwiązania pro- 
Memu niemieckiego przez samych Niem- 
tów. 


Jest rzeczą również zrozumiałą, że de- 
lezacja Izby Ludowej gotowa jest w każ 
dej chwili udać się znowu do Bonn d 
Przeprowadzenia rokowań z upoważni 
mymi do tego przedstawicielami Bunde: 
agu, 


RNIKA ODBYŁO SIĘ W BERLINIE 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMO- 
EPRZEWODNICZĄCY IZBY LU- 
ŻYŁ SPRAWOZDANIE Z POBYTU 
BONN. 


Po przemówieniu Materna rozpo- 
częła się dyskusja, w toku której 
przedstawiciele wszystkich frakcji 
Izby Ludowej jednomyślnie zaapro- 
bowali sprawozdanie delegacji z jej 


PIĄTEK, 3 PAŹDZIERNIKA 1952 R. 


Oplata pocztowa. ulszczona ryczałtem | 


|| ROR vu. 


produkcyjne 


— otwarcie XIK Zjazdu 


im. Kirowa, którzy wykonali, przed 
terminowo wrześniowe plany pro 
dukcyjne. Prasa informuje również 
o osiągnięciach hutników Magnito- 
gorska, 


R R | 
Czechosłowacja | 


Budowniczowie kombinatu hutni- 
czego im. G-ttwalda w Kuńczycy 0- 
siągnęli wspaniały sukces produk- 
cyjny dla uczcżenia XIX Zjazdu | 
WKP(b). | 

Przed terminem oddano do susze 
nia drugi wielki piec, zakończono 
budowę trzeciego pieca  martenow- | 
skiego. Zwycięskie meldunki o wy | 
konaniu zobowiązań podjętych dla | 
uczczenia XIX zjazdu WKP(b) na- | 
pływają ze wszystkich obwodów Cze 
chosłowacji, 


Węgry 


Prasa węgierska podaje, że robot | 
nicy zakładów im. 4 kwietnia, reali | 
zując zobowiązania podjęte dla ucz 
czenia XIX Zjazdu WKP(b), wyko | 
nali przed terminem wielki kocioł 
okrętowy. Załoga fabryki motorów | 
elektrycznych w Budapeszcie posta- 
nowiła wyprodukować ponad plan 
3 agregaty elektryczne. 


| NRD 


W Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej rozwinęło «cię masowe 
współzawodnictwo dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b). W odpowiedzi 
na apel pracowników przemysłu ma 
szynowego w Goerlitz wiele zakła- 
dów przemysłowych podjęło zobo- 
wiązania produkcyjne. Niezwykle 
cenne zobowiązania podjęli m. in. 
architekci i inżynierowie, projektu 
jący obiekty pierwszego w NRD mia 
sta socjalistycznego, powstającego 
przy wielkim kombinacie hutniczym 
— „Ost“, 


K. Wiłaszewski 
podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie 


podróży do Bonn. 
——----.. JMJ,,. 


Przeciw polityce zbrojeń i rosnącej 

drożyżnie rośnie fala strajków mas 

pracujących w krajach zachodniej 
Europy, 

Na zdjęciu: strajkujący dokerzy an- 

mielscy demonstrują na ulicach Lon. 
dynu. 


Obrony Narodowej 


WARSZAWA. — Prezydent Rze- 
czypospolitej mianował podsekreta- 
rzem stanu w ministerstwie Obro- 
ny Narodowej ob. Kazimierza Wita- 
szewskiego, dotychczasowego kiero- 
nika wydziału kadr KC PZPR 


i sierpniu br. 
du duńskiego oraz z 
rząd” duńsk! zamierza zezwolić na ro 
mieszczenie 
czasie pokoju sił zbrojnych państw ob- 
cych — członków bloku atlantyckiego. 


Ślusarz z wydziału remontowego, Robert 
Uwira przoduje w pracy zawodowej o- 
siągając 180 proc. normy. Przoduje tak- 
że w pracy spolecznej, jest korespanden- 
tem „Trybuny Wolnosci“, Polskiego Ra- 
dia I agitatorem zakładowego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego. 
Na zdjęciu: Robert Uwira, w przerwie 
obiadowej omawia z kolegami ze swe) 
brygady Władysławem Rusznicą, Stani- 
sławem Ketlińskim I Tadeuszem Stech 
bartem Program Wyborczy Frontu Na- 
rodowego. 
CAF — fot. Zygm. Wdowińsk: 


ie ma nic gorszego, jak sto 
jące bezczynnie maszyny! 
Dobrze zrozumieli tę prawdę 
majster Władysław Nowak i in- 
struktorka w ZPR im. Szymań- 


skiego, Helena Lesiak, którzy 
na cześć wyborów i XIX Zjaz- 
du WKP(b) postanowili nie do 


puścić do postoju ani jednej ma 
szyny. 


Trzeba dodać, że majster ten 
poza swoiml obowiązkami wy- 
konał już w pierwszej dekadzie 
realizacji Czynu 501 m tkaniny, 
a instruktorka — 162 m. 

To pociągnęło 1 innych: prząd 
ki Michalina Moroz I Walentyna 
Dobiesz wykazują na swych kar 
tach już 73,5 proc. wykonania 
zobowiązań. 

. . 


esienne słońce pada blas- 

kiem na. maszyny i ludzi. 
Tylko poprzez karty produkcji 
zawieszone na maszynach przą- 
dek Anieli Lewej i Alicji Gizy 
wyraźnie przebiega cień, Nie wy 
konują one bowiem swoich z0- 
bowiązań! 


— Jeszcze dziś będziemy ob- 
chodzić poszczególne maszyny 
— zauważa sekretarz organiza- 
cji partyjnej w ZPB im. Szy- 
mańskiego — sprawdzimy komi 
syjnie trudności, postaramy się 
ujawnić braki, I może zapał ca- 
łej załogi udzieli się i tym dwóm 
prządkom! 

. 


. . 


ieszymy się każdym nowym 

metrem tkaniny i kilogra 
mem przędzy, wyprodukowanej 
w Czynie — mówi referentka 
współzawodnictwa z ZPW im. 
Waryńskiego. 

W atmosferze takiego entuzja 
zmu łatwiej wykonać zadania 
planu. 

Przekonuje o tym takl przy- 
kład z przędzalni: 73 proc. wy- 
konania zobowiązań i 101 proc. 
planu za wrzesień. 


Przewodniczący 
delegacji polskiej 


na VII sesję ONZ 


przyjęty 
przez Prezydenta i pre- 
miera Rzeczypospolitej 


2 bm. 
przyjął 
ministra Spraw Zagra 
nicznych, St awa Skrzeszewskie 
20, przewodniczącego delegacji pol- 
skiej na VII sesje zgromadzenia ogól 
nego Organizacji Narodów Zjedno= 
czonych. 


WARSZAWA Dnia 
Prezydent Rzeczypospolitej 
na audiencji 


. . « 


WARSZAWA, Dnia 2 bm 
prezes Rady Ministrów, Józef Cy- 
iankiewicz przyjął ministra Spraw 
Zagranicznych, Stanisława Skrz 
szewskiego, przewodniczącego dele- 
gacji polskiej na VII sesję zgroma- 
dzenia ogólnego Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. 


W 7 rocznicę 
powstania organizacji 
będącej wyrazem 
dążeń do jedności 
ludzi pracy 


WARSZAWA. — Centralna Rada 
Związków Zawodowych otrzymała 
od sekretariatu Światowej Federacji 
Zw. Zaw. odezwę wydaną przez 
FZZ z okazji 7 rocznicy jej pow- 
stania, 

W odezwie tej czytamy m, in.: 
„Od początku swej działalności, SFZZ po 
stawiła sobie za zadanie walczyć: o po- 
lepszenie warunków pracy | Życia ludzi 
pracy; przeciwko wszelkim atakom na 
prawa ekonomiczne | socjalne ludzi pra- 
cy oraz na swobody demokratyczne; © 
definitywne wytępienie wszelkich form 
rządów faszystowskich 1 jakichkolwiek 
objawów faszyzmu; przeciwko wojnie 1 
Jej przyczynom; o trwały pokój; 

ŚFZZ ogłosiła jako główną zasadę swej 
działalności jedność klasy robotniczej — 
decydujący warunek do osiągnięcia 
swoich celów. 

SFZZ wypełnia swoje zadania wobec 
mas pracujących całego świata, jest ona 
wiernym i stanowczym wyrazicielem ich 
woli i dążeń. 

Pomnażajcie wasze wysiłki w walce 
przeciwko agresorom  imperlalistycznym 
!-podżegaczom do nowej wojny, dla ura- 
towania | utrwalenia pokoju. 

Bierzcie aktywny udział w przygotowa- 
niu Kongresu Narodów w Obronie Poko- 
u“, 


Oświadczenie rządu ZSRR 


Whrew zapewnieniom 


Dania popiera 


polityke wojny 


zezwalając na budowę baz wojskowych 


MOSKWA. — Dnia 1 październi 
ka wiceminister Spraw  Zagranicz- 
nych ZSRR, Puszkin, przyjął posła 
Danii p. Hoergela i złożył na jego 
ręce oświadczenie, w którym stwier 
dza m. in.: 


Jak wynika z opublikowanych w lipcu 
oświadczeń członków rzą- 
informacji pra 


na terytorium duńskim w 


przekształcając w ten snosób Danię w 
bazę wojsk obcych ora® roznoczał roko- 
wania w tej sprawie ¿ rzadem Stanów 
Zjednoczonych. 


Rokowania te rozpoczęto wbrew uprze- 
dnim oświadczeniom rządu duńskiego, że 
w czasie pokoju nie będą oddawane do 
dyspozycji obcych sił zbrojnych bazy w 
Danii. 

W zwlązku z tym rząd radziecki zwra- 
ca uwagę rządu duńskiego na fakt, że 
rozmieszczenie w Danii wojsk obcych blo 
ku atlantyckiego, który ma cele agre- 
sywne | którego działalność wymierzona 
jest przeciwko ZSRR — stanowiłoby po- 
gwałcenie zapewnień rządu duńskiego, 
zawartych w jego nocie z 4 maja 1849 r. 
iż Dania nie przyłączy się do polityki 
mającej cele agresywne i wymierzonej 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 

Rząd radziecki obarcza rzad duński ca- 
łą odpowiedzialnościa za ewentualne ..a- 
1 stępstwa takiej polityki, 


STR. 2. 


HENRYK JABŁOŃSKI 


Henryk Jabłoński urodził się 
w 1909 r. Pochodzi z rodziny in- 
teligencji pracującej. Przed woje 
ną pracował jako historyk w in- 
stytucjach naukowych, był wy- 
kładowcą uniwersytetu pow- 
szechnego. 

W r. 1931 wstąpił do PPS. W 
czasie okupacji przebywał we 
Francji, gdzie za działalność je- 
dnolitofrontową został usunięty 
z PPS przez prawicowe kiero- 
wnietwo. 

Po powrocie do kraju był 
członkiem KRN oraz pełnił różne 
funkcje w aparacie centralnym 
PPS. 

Obecnie jest członkiem KC 
PZPR, wiceministrem Oświaty 
oraz profesorem Uniwersytetu 
Warszawskiego. 


Jerzy Jodłowski urodził się w 
1909 roku w Warszawie. Do 1939 
roku jako student prawa Uniwer: 
sytetu Warszawskiego brał udział 
w życiu organizacji Postępowej 
Młodzieży Socjalistycznej. 


W latach okupacji wywieziono 
go do obozu koncentracyjnego W 
Mautthausen i Gross-Rosen. 


Po wyzwoleniu wraca natych- 
miast do kraju, gdzie obejmuje 
poważne stanowisko państwowe 
jako dyrektor Departamentu 
Szkolenia w Ministerstwie Spra- 
wiedliwości. 


Równocześnie bierze czynny u= 
dział w życiu politycznym jako 
członek Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego. 
Jest sędzią Sądu Najwyższego. 


JERZY JODŁOWSKI 


MICHALINA TATARKOWNA- 
MAJKOWSKA 


Michalina Tatarkówna - Maj- 
kowska, działaczka społeczna, u= 
rodziła się w roku 1910. 

W okresie międzywojennym 
pracuje w _ Widzewskiej Manu- 
fakturze w Łodzi. Od roku 1927 
jest aktywną bojowniczką KZMP, 
a w roku 1934 rozpoczyna swą 
działalność w szeregach KPP. 
Była prześladowana przez władze 
sanacyjne. 

W latach okupacji ukrywa się, 
kolportując prasę i ulotki PPR. 
Po wyzwoleniu bierze czynny u- 
dział w organizowaniu unierucho 
mionych przez okupanta zakła- 
dów produkcyjnych, jest aktywną 
działaczką polityczną, troszczącą 
się o stworzenie lepszych warun- 
ków bytowych dla wszystkich lu- 
dzi pracy. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


STANISŁAW URBAŃCZYK 


Przed wojną pracował w łódz- 
kich fabrykach wyrobów baweł- 
nianych jako majster, a później 
jako kierownik  przędzalni. Po 
wyzwoleniu natychmiast wraca do 
Łodzi, gdzie z pełnomocnictwa 
Rządu Tymczasowego sprawuje 
funkcje kierownika b. zakładów 
Fr. RAmischa. W roku 1949 o- | 
trzymuje dyplom inżyniera 

Od tego czasu pracuje w ZPB 
im. Stalina, gdzie pełni obowiązki 
naczelnego inż. Zakładów „B“. 

Inż. Urbańczyk jako bezpartyj- 
ny aktywista wiele czasu poświę- 
ca pracy społecznej. 


JOZEFA ULKOWSRKA 


Józefa Ulkowska liczy obecnie 
62 lata. Już 47 lat pracuje jako 
prządka. 

Pracując u Rosenblatta wstą+ 
piła do SDKPiL. Bierze czynny 
udział w rewolucji 1905 roku. 

Obecnie Ulkowska zajmuje sta- 
nowisko instruktorki w przędzal- 
ni ZPB im. Marchlewskiego. 

Ulkowska jest także czynną 
działaczką społeczną. Pracuje ja- 
ko radna DRN-Północ, jest gru- 
pową, mężem zaufania zw. zaw 
i członkiem fabrycznego zarządu 
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"s |Kobiety z całej Polski 


| Kandydaci robotniczej Łodzi 


wezmą udział w naradzie 


Już dziś przyjeżdżają do Łodzi 


pierwsze 


Niemal że godziny dzielą nas już 
od chwili rozpoczęcia Krajowej Na 
rady Przodujących Kobiet Miast i 
Wsi. 

W Łodzi trwają gorączkowe przy 
gotowania do przyjęcia kobiet z ca 
łej Polski. Dekoruje się salę i gmach 
MDK, w którym odbędą się obrady, 
Urządza się także wystawę okclicz- 
nościową, obrazującą osiągnięcia ko 
biet w Polsce Ludowej oraz ich u- 
dział w walce o pokój i wykonywa 
nie zadań produkcyjnych planu 6-let 
niego, 

Równocześnie terenowe ogniwa 
LK w Łodzi i województwie organi 
zują zebrania, na których omawia- 
ne są zagadnienia związane z mają 
cą się odbyć naradą. 

Zarządy dzielnicowe LK w Łodzi 
urządzają dla gospodyń domowych 
imprezy artystyczne poprzedzone po 
gadankami. Szczególną frekwencją 
cieszyła się impreza zorganizowana 


dla kobiet — mieszkanek dzielnicy | oi 


Śródmieście. 

Również i na terenie wojewódz- 
twa odbywają cię liczne zebrania. 
Np. w powiecie piotrkowskim zebra 
nia odbyły się już we wszystkich 
gromadach. 

W związku z Narada kobiety po- 
dejmują cenne zobowiązania: I tak 
np. gospodynie z Nagodowa w pow. 
pori rc bek 2 zda bota i 


Drugi dzień 
losowania 


Narodowej Pożyczki 


Wykaz premii wylosowanych w 
drugim dniu losowania Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 

(2.10.1952). 


Zł 5000 — nr 946127; 


Zł 1000 nr nr: — 6389; 19072; 
188326; 194134; 223798; 299535; 
527500; 569912; 576276; 584904; 
640044, 640331; 604556 737064; 
841993, 906846. 


ZA.500 nr nr: — 8521: 29732; 36710; 
38200; 45807; 55273; 116652; 1 
145727; 


838422; 
937332; 


948436; 
Ponadto wylosowano. 96 


985943. 
premii 


Ligi Kobiet. 


po zł 250 oraz 1183 premie po zł 150. 


; | wypłata zasiłku 


delegatki 


kutnowskim postanowiły  zrealizo- 
wać roczny plan dostawy mleka do 
15 października, Kobiety z Leszczyn 
ka zobowiązały się przyśpieszyć zbio 
ry buraka cukrowego o sześć dni 0- 
raz wykopać i dostawić ziemniaki 
na pięć dni przed terminem. 

Już dziś przyjadą do Łodzi pierw 
sze delegatki na ogólnokrajową na= 
radę. O godzinie 21.50 będziemy wi 
taċ kobiety z Katowic i wojewódz= 
twa katowickiego. 


Za rozkradanie 
mięsa i tłuszczu 
kary 

wieloletniego więzienia 


Dyrektor placówki MHD_w Skarżysku: 
Kamiennej — Geller Bogdan, kierownik 
RZ przy zakładach metalowych w 
Skarżysku-Kamiennej — Grabowski Jo- 
rzy, kierownik referatu OZR w Skarży+ 
sku-Kamiennej — Muszyński Eugeniusz 
kierownik produkcji | usług MHD w 
Skarżysku-Kamiennej — Mikita Piotr, 
kierownik sklepu masarskiego MHD w 
Skarżysku-Kamiennej — Majzel Franci- 
szek — w perfidny sposób rozkradli 
przeznaczone na zaopatrzenie bonowe dia 
robotników zakładów metalowych przy= 
działy mięsa I tłuszczu. 

Stan ten doprowadził do tego, że wielu 
pracowników nie otrzymało mięsa I tłu= 
szczu mimo posiadania bonów, 

Klika ta stanęła przed sądem woje- 
wódzkim w Kielcach, który rozpatrzył 
sprawę w trybie doraźnym, miorąc pod 
szkodliwą działstność 


uwagę wybitnie 
oskarżonych, sąd wydał w dniu 26 Wrzo- 
śnia br. wyrok skazuj: 

Gellera Bogdana na 1? lat więziena, Gra 
bowskiego Jerzego — na 10 lat więzienia, 


Mikitę Piotra na 10 
szyńskiego Eugeniusz: 


t więzienia, Mu- 
ma 5 Int więzie- 
mia 1 Majzia Franciszka — na 4 lata wię- 
zienia, 


„POKRZYWDZONY”: —  Uplja 
się Pan i zaniedbuje rodzinę, nie da 
jac jej na utrzymanie, a teraz wno- 
si Pan pretensje, iż nie wypłacono 
Mu na rękę pełnych poborów. Rosz- 


czenia są nieuzasadnione, a sakład 
pracy nie popełni! — jak Pan o tym 


i | pisze — samowoli, lecz postąpił zgod. 
; |nie z obowiązującymi przepisami, W 


wypadkach nałogowego pijaństwa 
rodzinnego i wy= 
nagrodzenia za pracę może być na 


i | wniosek rodziny, urzędu lub orga- 
i |nizacji społecznej, po zaopiniowańiu 


przez radę zakładową, przekazywWa= 
na w całości lub części żonie albo ko 
muś zajmującemu się dziećmi (Usta 


b z 27.V11.1950 — Dz. U, R. P. ne 
|). 


a 


Codzien na nowelka „Expressu“ 
LI LI 
Pieczenie 


W okresie przedwrześniowym wielcy 
obszarnicy pomagali sanacyjnemu rządo- 
wi w fałszowaniu wyborów, Ich pradzia- 
dowie mieli również różne sposoby, aże- 
by na dawnych sejmikach poselskich, 
gdzie wybierano posłów, przeprowadzać 
swoją wolę. Oto charakterystyczne u- 
rywki z „Pamiętników kwestarzą* J. 
Chodźki, 


Anno 178.. odbyliśmy z panem wojewodą 
sejmiki poselskie Połockie. 


Przybyliśmy do Uszacza w licznej asysten- 
cji dwory naszego i przyjaciół; za nami naza- 
jutrz napłynęła bracia szlachta naszej woje 
wodzińskiej partii, i zajęła całą ulicę... 


Przyciągnęła też nazajutrz i nasza milicja, 
to jest dwieście ludzi piechoty, która siedzia- 
ła w chatach swoich po dobrach pana woje- 
wody, a na rozkaz jego stawała w potrzebie. 


Szło wojewodzie o ważną rzecz, bo o utrzy 
manie na poselstwie z naszego województwa 
pana Sulistrowskiego i pana Brzostowskiego, 
żądanych z góry; a przeciwnicy forytowali pa 
na podkomorzego Sielickiego i pana Reuta, do 
brą mając po sobie potencję szlachty, a na- 
wet niektórych urzędników ziemskich. 


Dopisali wprawdzie i nam przyjaciele. Pan 
rotmistrz Rudomina przyprowadził sto sza- 
bel, wszedł on do miasteczka takowym szy- 
kiem: na przedzie sam konno, w mundurze 
wojewódzkim, z buzdyganem : rotmistrzow- 
skim w reku.. Za nim sześć pięknych mło- 
dych, wysokich, a opiekłych dziewek, w czer- 
"wonych, aksamitnych, gęsto galonowanych gor 
setach i błękitnych  grodeturowych spódni- 
cech. Wszystkie sześć grzmiały na waltor- 
niach hucznego marsza; a za nimi szła szlach- 


Ignacy Chodźko 


wyborcze 


ta, krzesząc w takt pałaszami iskry z kamie- 
ni. 


= — = 


Otóż zaczął się hałas i rwetes, kiedy się 
kościół już napełnił. Boże zlituj się! Myśla- 
łem, że nie trafimy już do końca. 

Nie czekając reasumpcji sejmiku, podko- 
morscy krzyczeli: — Prosimy na posłów pa 
na Sielickiego i pana Reuta! Wiwat pan Sie 
licki i pan Reut! Nasi wrzeszczeli: — Wiwat 
pan Sulistrowski i pan Brzostowski, posło- 
wie województwa połockiego! 

— A gdzież on, ten pan Sulistrowski! — 
zapytywali jedni. 

A więc znowu sprzeczki między starszyz- 
ną za kratkami, a;zwady i krzyki po całym 
kościele.. gdy nagle odgłos trąbki poczto- 
wej rozległ się pod kościołem... Umilkła wrza 
wa, wszyscy zdumieni obrócili oczy na drzwi, 
w których wnet ukazał się pan Alojzy Su- 
listrowski, pisarz wielki litewski. 

Przyszedł do stołu, pan Sulistrowski uści 
snął poufale pana wojewodę, przywitał się 
grzecznie ze wszystkimi i wyjął z zanadrza 
list, zapieczętowany wielką białą pieczęcią, 
oddał go panu wojewodzie mówiąc: „Od kró 
la Jego Mości". 

Pan wojewoda, dostawszy listu z koperty 
i przebiegłszy go: — Ojcowie Święci, pano- 
wie bracia i dobrodzieje! — rzekł. — Ponie- 
waż pismo miłościwego pana bardziej się ty 
czy całego województwa, aniżeli mnie same 
go. przeto odczytam je głośno. 

„Wielmożny, uprzejmie nam miły! 

„Nadchodzi czas wyboru posłów ziemskich 
na sejm przyszły, prawem oznaczony, Prze- 


świetne województwo połockie posiada za- 
pewne w gronie swym mężów, których świa 
tło i miłość dobra publicznego, odpowiedzieć 
godnie może oczekiwaniu i troskliwości na- 
szej królewskiej, lecz dogodziłoby się życze- 
niom naszym, aby z tego województwa W. 
Alojzy Sulistrowski, pisarz wielki litewski, i 
urodzony Michał Brzostowski posłami obra- 
nymi byli. Oświadcz uprzejmość wasza 
th życzenie Nasze prześwietnemu wojewódz 
twu połockiemu, na sejmik zgromadzonemu, 
i razem łaskę królewską. Dobrego przy tym 
zdrowia uprzejmości waszej od Boga życzy 
my”, 

Po odczytaniu znowu było milczenie, aż 
ktoś z ławek odezwał się: — Łaska pańska 
na pstrym koniu jeździ! — A tym jakby po 
budzony powstał pan podkomorzy  Sielicki, 
zabrał głos i rzekł: 

— Salvo respectu pismu  Najjaśniejszego 
pana; uważam jednak, że takowe jest in 
praeiudicium prerogatywy naszej szlachec- 
kiej, obierania urzędników po naszej woli: 

— Prosimy pana wojewodę o wota, kandy 
daci wiadomil — odezwała się przeciwna 
nam starszyzna... ` 

Sulistrowski poznał na co się zanosi: szep- 
nął więc na ucho panu wojewodzie, a ten się 
odezwał: — Ojcowie święci! Spóźniona pora, 
sejmik jest reassumowany, odwołuję więc se 
sję na jutro. 

— Nie ma zgody! — krzyknęli ex opposito 
— nie ma zgody! Pluralitatis widoczna — 
dodał pan Sielicki. Mości wojewodo, prosimy 
przystąpić do wotowania, 

..Bliziuteńką już zwadę przerwał pan Su- 
listrowski; zbliżył się on do pana Sielickiego 
i rzekł po swojemu, to jest z cicha i skrom- 
nie: 

— Racz, mości podkomorzy, zgodzić się na 
odkład sesji do jutra; dogodzić przez to mo 
żesz życzeniom Najjaśniejszego pana, który 


przeze mnie samego teraz przesyła panu do= 
wód. swej łaski pańskiej i nagrodę obywatel- 
skich jego zasług, 

— Cóż takiego? — spytał podkomorzy, 

— Nie czas to, ani miejsce tłumaczenia rze 
czy ważnej, wśród *akiego tłumu; ale proszę 
mi ufać, a nie pożałujesz pan tego. 

Sielicki zaczął mięknąć i komferować ze 
swoimi. Szlachta nie wiedząca o niczym, 
wrzeszczała jednak... Aż pan Stanisław zjawił 
się na kratkach i krzyknął z całego gardła: 
Panie Mateuszu! Ą prowadź waszećl — 
I wnet znowu w tłum się schował, 

— Na jakiego Mateusza wołasz? — zapyta< 
łem. 

— Na każdego, który tu jest, panie bra- 
cie! Obaczysz skutek. 

Jakoż zrobił się wnet ruch między szlach 
tą. Z pięciu czy więcej znalazło eię Mateu- 
szów, a każdy rozumiejąc, że to na niego wo 
łano i że tym samym uważany jest promo 
torem swojej gromady, zwoływał, gromadził, 
popychał, gospodarzył, a na koniec któryś z 
nich, podjąwszy czapkę w górę, zawołał: 

— Na obiad! Mości panowie! Na krupnik 
i na pieczenie! Mośći panowie! 

Podobała się propozycja. — Na pieczenie, 
na pieczenie! — huknęła ochotnie bracia 
szlachta, zapomniawszy sejmikowych kłótni; 
i Mateusze większą połowę tłumu wyprowa= 
dzili z kościoła. į 

— Ojcowie święci! — rzekł wojewoda, => 
Piszę się na ten projekt i zacnego naszego 
gościa, a przy nim i całe koło prześwietnych 
urzędników na obiadek pokornie proszę. 

Ciekawy obiecanych dla siebie łask królew 
skich zgodził się po niejakiej molestacji i pod 
komorzy; więc wszyscy hurmem wyszliśmy z 
kościoła i wnet cały Uszacz zajadał piecze- 
alan "r" = F 


Nr 237, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


STR. 3, 


Kandydaci woj. łódzkiego 


Okręg nr 10 — Zgierz 


Okręg nr 9 — Pabianice 


Dzisiejszego ministra Przemysłu 
Lekkiego znano niemał we wszyst- 
kich fabrykach łódzkich. W, każdej 
z nich bowiem prowadził nieugiętą 
walkę o wyzwolenie klasy robotni- 
czej. Nie było niemal strajku, które= 
go nie byłby współorganizatorem. 


Od r. 1928 należy do KPP, a w 
czasje słynnego strajku włókniarzy 
w r. 1933. wchodzi w skład Głównej 
Komisji Strajkowej. W czasie oku- 
Pacji organizuje koła PPR w Łodzi. 


Po wyzwoleniu piastuje wiele od- 
powiedzialnych funkcji: sekretarza 
OKZZ, sekretarza generalnego Związ 
ku Włókniarzy, od 1947 r. był prezy- 
dentem swego ukochanego miasta 
robotniczego — Łodzi. 


Robotnik — związał się z ruchem 
robotniczym na całe życie. Najpierw 
jako aktywista Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej, potem” 
jako aktywista sekcji młodzieżowej 
Klasowego Związku Zawodowego 
Metałowców w Warszawie. 

W fabrykach metalowych, gdzić 
Karol Bąkowski pracował, nie za- 
grzewał miejsca zbyt długo. Wyrzu- 
cano go za „wywrotową robotę”. W 
czasie okupacji schronił się w Związ= 
ku Radzieckim. Tam wstąpił w sze- 
regi Wojska Polskiego. Zdemobili- 
zowano go w stopniu majora. 

Pełnił szereg odpowiedzialnych 
funkcji w aparacie partyjnym PPR. 
Obecnie jest I sekretarzem KW PZPR 
w Łodzi. 


KAROL BĄKOWSKI 


Od najmłodszych lat pracuje w 
fabryce jako tkacz, 

W 1917 roku bierze czynny udział 
w walkach przeciwko białogwardzi- 


stom. Po powrocie do Polski w 1919 | 


T. rozpoczyna pracę w fabryce R. 
Kindlera w Pabianicach. 

Jest współorganizatorem strajków 
robotniczych. Robotnicy wybierają 
go na delegata tkalni. Nie podoba się 
to fabrykantowi, który usuwa go z 
pracy. 

W czasie wojny uczestniczy w wal- 
kach w obronie Warszawy. Po wy- 
zwoleniu  Suszczyński pracuje w 
PZPB w Pabianicach jako majster 
salowy, następnie na stanowisku kie- 
Townika tkalni. Na terenie zakła- 


dów znany jest ze swej troski o ro- 
botników. 


TOMASZ SUSZCZYŃSKI 


Niełatwe miał życie syn chłopa 
ze wsi Rębów powiatu łaskiego. Od 
najmłodszych lat cierpiał biedę i 
wyzysk. i 
1920 był delegatem 
Związku Służby Folwarcznej. Od r. 
1945 jest członkiem Związku Samo= 
l pomocy Chłopskiej. Na wiosnę 1945 
r. założył pierwszą w gminie spół- 
dziełnię SCh, 

] Ceniony przez towarzyszy pracy 
l za swą ofiarną służbę dla Polski Lu 
dowej szybko zyskuje ich zaufanie. 
Poczynając od r. 1! pełni kolejno 
funkcję członka Komitetu Gminne- 
go ZSL, zastępcy preztsa Powiato- 

wego Komitetu O Koa eeo ZSL $ f 
| |i członka Prezydium Wrjęwbdzk'e- ABBA 


fo Komitetu Wykonaw$cgo ZSL. DYŚŁA TET 
Posiada srebrny krzyż zasługi. ie: > db Leie 


Rodzice jej byli sezonowyłni ro- 
botnikami. W czasie pierwszej woj- 
ny światowej 14-letnia wówczas 
Klementyna została wywieziona do 
Niemiec na roboty rolne. Przebywa 
ła tam przeszło 10 lat. W między- 
Czasie wyszła za mąż za syna fornala 
Czesława Chrzanowskiego. 

W 1926 r. Chrzanowscy wraz z 
czworgiem dzieci powrócili do kra- 
ju i osiedlili się w Zduńskiej Woli. 

Po wyzwoleniu Klementyna Chrza 
nowska zajmowała się początkowo 
wychowywaniem trojga najmłodszych 
z ośmiorga dzieci. W 1948 r. rozpo- 
częła pracę jako robotnica ZZPW, 
wstępuje do PPR. W 1950 r. została 
wybrana, na przewodniczącą Pre- 
Woli. 


KLEMENTYNA ydium MRN w Zduńskiej 
CHRZANOWSKA ' Jierze czynny udział w pracy LK 
1TPP. 


A 


STEFAN IGNAR 

Urodził się we wsi Bałdrzy- 
chów w pow. łęczyckim. Był 
działaczem SL i „Wici”. Od ro- 
ku 1933 pracował jako wykła- 
dowca historii i ekonomii w Uni 
wersytecie Ludowym we wsi 
Gać, pow. przeworski. 

W czasie okupacji należał do 


Batalionów Chłopskich. W la- 
tach 1947 — 49 był członkiem 
prezydium NKW SL, później pre 
zesem ZG ZSCh į NKW ZSL. W 
roku 1952 powołany został na 
stanowisko zastępcy- przewodni- 
czącego PKPG. 


Kandydaci 
na zastępców posłów 
1 okręgu nr 8--Łódź 


JÓZEFA SZEWCZYKOWA 


Ciężkie było życie dózety Szew- 
cezykowej. Mając zaledwie 12 lat, 
1dzie do pracy, do fabryki Geyera. 
Nędza clągle prześladuje Ją 1 rodzi 
Pracuje u obszarnika, po I woja 
światowej znowu wraca do Gsyera, 
Wstępuje do Związku Klasowego, 
W r. 1839 uiniera na grużiicę Jej cór- 
ka, w czasie okupacji hitlerowcy a- 
resztują jej męża. 

Tut przed wyzwoleniem 


Szewczykowa nie załamuje się | po 
wyzwoleniu ofiarnie pracuje w ZPB 
im. Dzierżyńskiego. W r, 13% odzna- 
czono ją zlotym krzyżem znsługi | 
derem „sztandar pracy I klasy, W 
tymże roku wstępuje do partii, 


FRANCISZEK JOACHIMIAK 


Franciszek Joachimiak, 72-letn! dzi- 
siaj brakarz ZPW im. Barlickiego, 
już w jo roku życia rozpoczął pracę 
u Geyera. W r. 1003 wspólorganizuje 
kolo SDKPIL, a w 1%05 — strajk po- 
wszechny. 

Za działalność podziemną sta- 
le był prześladowany przez policję 
carską, a potem sanacyjną. 

W czasie okupacji bierze aktywny 
udział w organizowaniu PPR w Ło- 
dzi. Po wyzwoleniu bierze udział w 
uruchamianiu obecnych zakładów 
im. Barlickiego, gdzie nadal pracuje 
oliarnie dla dobra narodu. 


ROMAN MIŁOSŁAWSKI 


Roman Miiostawski 
1923 r. w Łod: 
chałupnika. 

Po ukończeniu szkoły powszechnej 
rozpoczyna pracę jako goniec w skle- 
pie I jednocześnie uczęszcza do wie- 
szorowej szkoły zawodowej. W 1943 
zostaje wywieziony na roboty do Nie 
miec. Po wyzwoleniu wraca do Ło- 
dzi i przystępuje do pracy w ZPB 
m. 1 Maja jako robotnik. 

Po ukończeniu kursu dla mistrzów 
przędzalniczych, awansuje na podmi- 
strza, a następnie mistrza oddziału 
przewijalni. W 1951 r. po ukończenmi 
sursu - administracyjno-przemysłowe- 
go zostaje mianowany dyrektorem 
naczelnym ZPB im. R. Luksemburg 
w Łodzi. 


FELIKS GŁOWACKI 


urodził się w 
Jest synem szewca- 


Feliks Glowacki przyszedł na świat 
w roku 1520 jako syn robotnika ko- 
lejowego, a i sam od najmłodszych 
lat też w tej dziedzinie pracował. W 
krótkim tylko okresie, przed rokiem 
1959, zajn Ślusarką w Wi- 
dzewskiej 9Manufakturze w Łodzi, 
gdzie brał czynny udział w strajkach 
tobotniczych. 

Feliks Głowacki, dziś dyplomowany 
maszynista Kolejowy, a - równocześnie 
przewodniczący rady zakładowej dru- 
iyn parowozowych w Olechowie, jest 
aktywistą związkowym, 
cenionym bardzo przez 
współtowarzyszy pracy. 


WIKTORIA ZIELONKA 


znanym 
wszystkich 


Wiktoria Zielonka urodziła się w 
rodzinie robotniczej. Ojciec pracował 
w wykończalni Heinzla, matka — Jā- 
ko motaczka w fabryce Grelnicha 

Od wczesnej młodości Zielonka po- 
znała gorzki smak robotniczego losu 
w przedwojennej Polsce, a okres jej 
pracy w fabryce Silbersteina — to 
dalszy ciąg biedy I wyrzeczeń. 

Obecnie pracuje ona jako tkaczka 
w ZPB im. Armil Ludowej, obsłagu- 
jac osiem krosien. W lipcu br. 20- 
stała kandydatem PZPR, od dwóch 
lat jest czynnym członkiem Ligi Ko- 
biet, a 


i—i 


Urodził się w rodzinie robotni- 
czej. Od roku 1923 walczy w szere- 
gach KPP, za co zostaje aresztowa- 
ny i skazany na 4 lata więzienia. 
Po wypuszczeniu z więzienia pra- 
cuje w fabryce Poznańskiego w Ło- 
dzi. W roku 18ZA nrzedy'»ra się ~do 
ZSRR. Od roku 1943 walczy w sze- 
regach I Dyw. im. T. Kościuszki. 

- Po wyzwoleniu pełni odpowie 
dzialne funkcje w aparacie partyj- 
nym i państwowym, kolejno jako 
1 sekretarz KW PPR, a następ- 
nie jako przewodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi. 
Obecnie jest ministrem Przemysłu 


stępcą członka KC PZPR. X 


Mięsnego i Mleczarskiego oraz za=, 


MARIAN MINOR 


| 


JULIAN HORODECKI 


Urodził się na Wołyniu w rodzi 
nie chłopskiej. Ciężkie warunki m: 
terialne nie pozwalają mu ukoń- 
czyć gimnazjum. Zaczyna pracę ja- 
ko robotnik w cukrowni. Następn 
pracuje w zarządzie gminy Wyszo- 
gródek, a później w gminie Pocza- 
jów. 

W czasie wojny przez pewien czas 
znajduje zatrudnienie w fabryce ma 
szyn rolniczych w Kwiasiłowie, po 
czym osiedla się w okolicach Kiele. 

W roku 1944 organizuje gminną 
Radę Wyzwolenia Narodowego i 
wstępuje do Stronnictwa Ludowego. 
Następnie pracuje na różnych sta- 
nowiskach w aparacie państwo- 
wym. W roku 1950 zostaje wybrany 
na przewodniczącego Woj. Rady Na- 
rodowej w Białymstoku. 


Zanim Maria Olejniczak, 


ła dyrektorem  Ozorkowskich 


córka 
bezrolnego chłopa z Konarów, zosta- 


Za- 


kładów Odzieżowych, przeszła długą 
i trudną drogę. Od 14 roku życia 
pracuje jako ekspedientka, potem, w 
okresie okupacji Jako szwaczka w 
Ozorkowie. 

Po wyzwoleniu jest najpierw pra- 
cownicą szpitala, a od 1947 r. — ro- 
botnicą Ozorkowskich Zakładów O- 

| dzieżowych, Wtedy też wstępuje do 
PPR. 

Poznano jej wartość. Skierowano 
ją na kurs ideologiczny. Po jego u- 
kończeniu Olejniczakowa zostaje se- 
kretarzem rady zakładowej, a od 1951 


roku jest dyrektorem zakładów, 


MARIA OLEJNICZAK 


EUGENIUSZ KWIATEK 


Jako syn biednego chłopa od wcze 
snego dzieciństwa aż do 1939 r. pra- 
cuje jako wyrobnik u kułaków. 

W czasie okupacji prześladowany, 
przez okupanta za działalność rewo- 
lucyjną, musi uciekać ze swojej ro- 
dzinnej wsi. Wstępuje do Batalio- 
nów Chłopskich i walczy przeciwko 
faszystom z bronią w ręku, W 1944 
r. wstępuje do PPR. 


Obecnie jest przewodniczącym je- 
dnej z najlepszych w województwie 
łódzkim spółdzielni produkcyjnych 
— w Grochowie. Eugeniusz Kwiatek 
Został niedawno odznaczony srebr- 
nym krzyżem zasługi. 


Kobiety z ZPB im. 100 Poległych 
w Zgierzu dumne są z osiągnięć 
produkcyjnych i z pracy społecznej 
swej współtowarzyszki, Anny Szad= 
kowskiej. 

Jako wrzecienniczka pracowała już 
na długo przed wojną, jednakże do- 
piero w Polsce Ludowej znalazła 
warunki dla rozwinięcia swych kwa- 
lifikacji Potrafiono ocenić jej wy- 
siłek produkcyjny. Szadkowska dwu- 
krotnie zdobyła tytuł  przodownicy 
pracy. Za tę sumienność i rzetel- 
ność odznaczono ją dwa razy ódzna- 
ką przodownika pracy i srebrnym 
krzyżem zasługi. 

Jest równie aktywna w pracy spo- 
łecznej. 


+, 
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PAZ 
ANNA SZADKOWSKA 


Przy budowie nowego gmachu szkoly mechanicznej w Gilnniku Marlampolskim 
(woj. rzeszowskie) pracują Stefania Lichwiała | Marla Karnas, Obie wyrabiają 
około 160 proc, normy. 


` CAF — fot. Targoński 


„EXPRESS ILUSTROWANY“ 


Nr 237 


Przed Krajową Naradą Przodujących Kobiet 


Pojdzieny wszystkie jedną Mola 


Pewnego dnia cała brygada, wszystkie prządki, począwszy 
od Petrykowskiej, a skończywszy na małej Zosi, przyszły do 


Pryczkowej. 
— Słuchaj, Każka, 


jesteś naszą brygadzistką, więc tobie 


pierwszej mówimy, że zwalniamy się z roboty. Niech sobie za- 
kłady im. Armii Ludowej szukają innych prządek, 


RYCZKOWA była przerażona. 
Wiedziała, że kobiety na przę- 
dzalni są niszadowolone, że sytuacja 
jest zła, bo nie tylko brak na oddzia 
le pomagaczek, ale i organizacja pra 
cy szwankuje. Sama się tym gryzła 
od chwili, gdy objęła brygadę, to zna 
czy od dwóch tygodni. Ale żeby za 
raz się zwalniać, rzucać robotę"... 
+. Słuchajcie, kobiety — zaczęła. 
— Ja was rozumiem. Dzieje się u 
nas od pewnego czasu  niedobr: 
mamy niskie wykonanie planów, 


Wielki dzień w życiu Marysi Łaty 


Do wsi przyszło radio 


Sulmierzyce, Brudzice, Zamoście, Brzeźnica, Rząśnia — to 
do niedawna okolice zabite deskami. 


— Powiedzcie, co wy robi 


ie wieczorami? — spytał raz 


chłopców jakiś ciekawszy turysta. 
— Ano, roboty jest co niemiara. Zagnać do kurników ptac- 
two, dać źreć krowom i świniom, sieczki urżnąć, słomy podrzu- 


cić. 


— Ale później, po robocie... — dopytywał się turysta. 


— He, he — roześmiał się rozmówca. — Patrzcie, jaki cie- 
kawy. A cóż się robi? Trza spać... | | 


Gdyby ów turysta obecnie zawę- 
drował w te strony to... 

Ale oddajmy głos faktom. Jest so- 
bota 27 września 1952 r. 

Marysia Łata nie mogła zasnąć. 
Dlugo przewracała się z boku na 
bok. 

— To już jutro — myślała uśmie- 
chając się radośnie. — I jakże to bę 
dzie? Ciekawe.. Oj, żeby już było 
rano. 


Marysię obudził jednostajny szum 
deszczu. 


— Nie będzie — zafrasowała się 
patrząc w okno, po którym spływa 
ły krople wody, — Ale trzeba iść 
zobaczyć. Może?... 


Z Górek do Strzelec Wielkich nie 
jest daleko. 


Już z dala idącej rzucił się w oczy 
udekorowany czerwienią budynek 
POM-u. Na masztach powiewał$ fla 
gi. 

— Więc jednak się odbędzie — po 
myślała z ulgą — przyśpieszając 
kroku, 

Późniejsze godziny były dla Ma- 
rysi jednym pięknym snem. Wci- 
śnięta pomiędzy ludzi wyciągała 
szyję, aby wszystko widzieć i sły- 
szeć. 

Padały wielkie słowa. O budow- 
nictwie, jedności, Froncie Narodo- 
wym, o planie 6-letnim... 


— Dzięki wspólnemu wysiłkowi 
robotników i chłopów słowa 
mówcy były pełne radości i trium- 
fu — dokonaliśmy wielkiego dzieła. 
10 tysięcy osób będzie codziennie 
słuchać audycji radiowych, miesz- 
kańcy 64 gromad w pięciu gminach, 
12 spółdzielni produkcyjnych, robot 
nicy 2 PGR-ów, dzieci w szkołach 
będą przy swych głośnikach zdoby 
wać wiedzę, poznawać prawdę 0 
Polsce i o świecie. Otworzyło się 
okno na świat... 


— Pierwszy wiejski spółdzielczy 
radiowęzeł w Strzelcach Wielkich 
uważam za otwarty!... 


Marysia nie słucha już dalszych 
słów. Klaszcze zawzięcie, tak zresz 
tą jak wszyscy zebrani na sali. 

Przemawiają później przedstawi- 
ciele SKRK, Zarządu Radiofoniza- 
cji Kraju, Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, wstępują na try- 
bunę chłopi z okolicznych wiosek, 
przemawia uczeń ze szkoły podsta- 
wowej w Strzelcach, wręczają od- 
znaki SKRK czołowym brygadom 
robotników i aktywistom chłopom, 
którzy zasłużyli się przy radiofoni- 
zacji gmin itd. 

Marysia czeka, czeka niecierpli 
wie. Aż wreszcie... 
\ — Osoby, które szczególnie wyróż 


niły się w pracy przy budowie fa- 
diowęzła otrzymają w nagrodę głoś 
niki. 

— Stanisław Jużyk, Józef Kordo- 
wina, Pietrzyk, Bronisław Koniecz- 
ny, Nowakowski, Franciszek Mes- 
syasz.. — padają po kolei nazwiska 
— Marianna Łata... 


Marysia przepycha się z matką do 
stołu. Za chwilę dźwiga już pod pa 
chą nowiutki, pachnący lakięrem 
głośnik. 

— Marycha! Marycha! Gdzież 
ta dziewucha! — matka rozgląda się 
po sali, 

"Tymczasem Maryśka biegnie już 
szybko do domu, do Górek, Włączyć 
głośnik do sieci. 


Ot i już gra. Co to?... 


Tu radiowęzeł w Strzelcach 
wielkich, W dalszym ciągu nadaje- 
my sprawozdanie z uroczystości ot- 
warcia... — odzywa się głośnik. — 
Za chwilę przemówią Józef Miłopol 
ski z Bogumiłowic, Andrzej Szczę- 
sny z Górek i Wacława Dygudaj ze 
wsi Zamoście. 


— ..Mam 7 dzieci — mówi Szczę 
sny. — Czterech synów jest w szko 
le. Jeden z nich uczy się na inżynie 
ra. Komu to zawdzięczam? Dzięki 
komu moje dzieci mają możliwości 
nauki? Dzięki Polsce Ludowej. Te- 
raz mają dzieci chłopskie wszelkie 
prawa... 

— Patrzcie, jak to Szczęsny ład- 
nie mówi — dziwiła się Marysia. 


Ale oto i drugi mówca Miłopolski 
z Bogumiłowic. 

— Czym my się możemy od- 
wdzięczyć za to wszystko, za naukę, 
za maszyny, nawozy sztuczne, za 
ten radiowęzeł, który otworzył nam 
okno na świat? Zanim pójdziemy 
we wspólnym Froncie Narodowym 
wraz z robotnikami, rzemieślni 
mi, technikami, inżynierami, wszyst 
kimi patriotami do urn wyborczych 
musimy wykonać wszystkie nasze 
zobowiązania wobec państwa... 


— Kiedyś na tym placu panoszy- 


ła się szlachta — powiedziała Wac 
ława Dygudaj — dziś my, chłopi, tu 
jesteśmy gospodarzami. Nasza to 


ziemia, nasz radiowęzeł. Będziemy 
się starać ze wszystkich sił wywią- 
zywać zawsze ze swych zobowią- 
zań, aby się przyczynić do szybkiego 
zrealizowania planu 6-letniego. 


Po przemówieniach była część ar 
tystyczna. Później zaś zabawa. 
Wszyscy jednak, i ci biorący udział 
w tańcach, i ci siedzący w swych do 
mach przy głośnikach czuli, że tego 
dnia nastąpił w ich wsiach przełom. 
Dotarło do nich żywe słowo... Pły- 
ną po drutach słowa, słowa mądre 
i wielkie, słowa, które pobudzają 


do czynu, uświadamiają. że chłop 


jest współgospodarzem tego kraju. 
Mała, „czarodziejska" skrzyneczka. 
Ona jednak pomoże w walce z ciem 
notą i zacofaniem. ona będzie bro- 
nią przeciwko kułakom, spekulan- 
tom i wichrzycielcm. ona przyczyni 
się do tego, że na miejscu dawnej, 
„zabitej deskami“ osady wyrośnie 
nowa socjalistyczna wieś. Gi) 


mało zarabiacie. Ale przecież tak 
dalej nie będzie, skończymy z tym. 
Mówiłam już kierownikowi przę- 


dzalni, Kielbasie... 
— Mówiłam, mówiłam! Myśmy 
też już nieraz mówiły — przerwa- 


ły Pryczkowej kobiety, krzycząc je 
dna przez drugą. — I co? Kto się 
tu nami interesuje? Rada zaklado- 
wa nawet nie zajrzy, Petrykowska 


,|wczoraj aż płakała! 


— Wiem, sama przecież latałam, 
żeby były szpulki, żeby przewieźć 
forgan, nie możecie powiedzieć, że 
siedzę. Nie o to chodzi, Posłuchajcie 
mnie trochę, Mówiłam z kierowni- 
kiem Kiełbasą, naradzałam się też 
z naszą instruktorką  Strzebiecką. 
Na głowie się postawimy, a na przę 
dzalni musi się zmienić! Wczoraj 
była w zakładzie Komisja Radnych 
Prezydium Rady  Nafodowej i do 
nich też Strzebiecka się udała po 
pomoc. Niech interweniują w Cen 
tralnym Zarządzie i ORZZ, A tu w 
fabryce sprawą musi się zająć i kie 
rownietwo, i partia, i rada zakłado 
wa. Muszą, rozumiecie! 

Pryczkowa mówiła szybko, gorą- 
co i z taką siłą, że prządki zamil- 
kły. Uspokoiły się trochę. Z ich oczu 
zniknął wyraz niechęci i żalu: Wre 
szcie Pryczkowa krzyknęła w osta 


tecznym już podnieceniu. 


czeka na młodzież 


Bogato wyposażone pracownie świecą pustkami, 
bo dyrekcje szkół nie przeprowadziły werbunku 


TŻ rok już jestem, człon- 
kiem MDK, nauczyłem się tu 
wielu pożytecznych i ciekawych rze- 
czy — opowiada nam Edward Wi- 
tek, uczeń 6 klasy 20 szkoły TPD w 
Łodzi. — W 1950 roku zapisałem się 
do pracowni botanicznej. Następny 


rok uczyłem się robić zdjęcia, po- 
znawałem technikę fotografii w 
dziale fotofilmowym. Teraz zapisuję 
się do sekcji wychowania artystycz- 
nego. Chcę się nauczyć gry na for- 
tepianie, śpiewać i tańczyć. 

Zajęcia w MDK riie przeszkadzają 
mi wcale w nauce — przeciwnie — 
pomagają. Najlepszym dowodem — 
że na ostatnim świadectwie mam sa- 
me piątki. 

Zwiedzamy poszczególne pracow- 
nie Młodzieżowego Domu Kultury w 
Łodzi. Wsżędzie zakończono już przy 
gotowania do rozpoczęcia zajęć. 

Pracownię tkactwa artystycznego 
otwarto dopiero w bieżącym roku. 
Ustawione rzędem maszyny czekają 
na młodych tkaczy. W gabinecie 
biologicznym przyciąga wzrok pięk- 
ny ul, wykonany całkowicie ze szkła. 
W przyszłym roku wiosną założy się 
tu także hodowlę jedwabników. 

W jednej z sal na czołowym miej- 
scu stoi piękny motocykl. Za kilka 
dni ujmie jego kierownicę któryś z 
członków MDK. Obok ułożono różne 
części motoru, w garażu stoi samo- 
chód. Wszystko to przeznaczono dla 
młodzieży, która wstąpi do sekcji 
motoryzacyjnej. 

Długo można by wymieniać pra- 
cownie MDK. Jest ich niemal-czter- 
dzieści. Wszystkie są już przygoto- 
wane na przyjęcie młodzieży: przy- 


rządy, piękny sprzęt sportowy, ba- 


sen pływacki, z którego raz w ty- 
godniu może korzystać każdy z ucz- 
niów należących do MDK. Brak jest 
na razie tylko jednego — młodzieży, 
która zapełniłaby te sale, puściła w 
ruch maszyny, nastawiła mikrosko- 
py, zrobiła z kłębków drutu, kawał- 
ków ebonitu i blachy aparaty ra- 
diowe... k 

1 pażdziernika rozpoczęły się 
zajęcia w MDK. Przeznaczony on 
jest dla pięciu tysięcy chłopców 
1 dziewcząt, Dotychczas jednak zgło- 


nę ponoszą tu szkoły. 

Na początku roku kierownicy szkół 
mieli przeprowadzić rekrutację mło- 
dzieży do MDK, zaś do 15 września 
dostarczyć listy kandydatów. Jed- 
nak około 40 szkół dotychczas jesz- 
cze list nie zgłosiło. 

Instruktorzy i kierownictwo MDK 
odwiedzają poszczególne uczelnie, by 
przyśpieszyć rekrutację. Kierowni- 
ctwo szkół tłumaczy się jednak na- 
wałem pracy, 


Tłumaczenie takie nie usprawie- 
dliwia. Młodzieżowy Dom Kultury 
pomaga przecież w znacznym stop- 
niu w zdobywaniu wiedzy, daje ucz- 
niom pożyteczną rozrywkę. W intere 
sie samej szkoły winno leżeć, by jak 
najwięcej chłopców i dziewcząt na- 
leżało do MDK. 

W szkołach, w których dotychczas 
nie przeprowadzono werbunku, n: 
leży to uczynić nafzybciej. „Lepiej 
późno niż wcale" mówi stare przy- 
słowie. A wspaniale wyposażone 


pracownie i wykwalifikowani peda- 
godzy, czękaia — W. U. 


siło się nie więcej niż 1200 osób. Wi 
r 


— A wy chcecie stal uciekać? Ża 
dna nie pomyślała, 2 zamiast się 
zwalniać trzeba żądać pomocy, bić 
się o poprzwę. Żadnej nie przyszło 
do głowy, co będzie | planem, co 
będzie z produkeją!... 

. + > 


pr z brygady Pryczkowej 
zostały,  Tymczaem Anna 

Strzebiecka, stara, dzidna instik- 

torka zakładów im; Amii Ludo 

wej wzięła się do roboy. Spowodd+ 
wała łącznie z organizacją partyje 
ną i radą zakładową, :e w  przę= 
dzalni przeprowadzono | reorganiza- | 
cję i zmiany. 

Uruchomiono wszystkie maszyny. 
Następnym krokiem była walka 0 
zmobilizowanie ludzi, ftównie bry- 
gadzistów. 

— To wstyd! — zaczęła Strzebiec 
ka tłumaczyć Holemu, , brygadziś- 
cie, który nienajlepiej sobie radził 
— żeby nie umieć sobie zdobyć au- 
torytetu wśród prządek. Co wy naj 
lepszego robicie? Ciągle tylko pa- 
trzycie, żeby się przypadkiem która 
pomagaczka na was nie obraziła. 
Maszyny sfolgowane, ile razy tu 
przyjdę. Tak pracuje brygadzista? 
W ten sposób chcecie wykonywać 
plany”... a 

Karol Hole musiał ustąpić mieje- 
ca lepszemu brygadziście — Skorup 
skiej. 

— To baba chytra na robotę! — 
określiła ją Strzebiecka krótko, z za 
dowoleniem. — Teraz praca tu pój- 
dzie. 


w © 
I poszła. Obawy o wykonanie pla 
nu, wykonanie zobowiązań, przesta 
ją dręczyć załogę przędzalni. Z dnia 
na dzień jest lepiej. Mówią o tym 
cyfry: 
W dniu 25.IX, dzienne wykona- 
nie planu na przędzalni 84.8 proc, 
w dniu 261X, — 86,1 proc. 
w dniu 27.1X. — 91,6 proc. 
Wa dni później załoga za- 
kładów im. Armii Ludowej ze 
brała się w świetlicy na masówce. 
— Babskie zebranie dzisiaj — mó 
wili żartobliwie robotnicy. — Trze 
ba pójść, bo jeszcze powiedz: że 
same rządzą w fabryce. Teraz te na 
sze kobiety wzięty się do roboty, 
ho, ho!.. 
— Koleżanki i towarzyszki! — po 
wiedziała na wstępie przewodniczą- 
ca zakładowego koła Ligi Kobiet, 
Zofia Ciszkiewicz. — Wkrótce ma- 
my Krajową Naradę  Przodujących 
Kobiet. Bedzie to nasza czyńna ma 
nifestacja udziału we Froncie Naro- 
dowym. Czynna, bo na naradę każ- 
da z nas zaniesie swój dorobek, swo 
je osiągnięcia, swoje serdeczne prag 
nienie dalszej pracy nad budową 
Polski Ludowej. My chcemy realizo 
wać wszystkie wskazania Programu 
Wyborczego. My nie chcemy bezczyn 
nie patrzeć i czekać, aż nam „SO 
łąbki same przylecą do gąbki”, Bo 
tak, wiemy, nie może być. Musimy 
pamiętać, że na świecie są imperia 
liści, że i u nas mamy wrogów, któ 
g chcieliby nam wydrzeć to, co 
y im, wyzyskiwaczom, kapita 
j obszarnikom odebrali. My, 


1 
kobiety, będziemy walczyć przeciw 


ko mim, przeciwko oszustom, szpie 
biurokratom, 


bumelantom. 


fa Andys, i 
kierownik zmianowy z przędzalni i 
Anna Strzebiecka — instruktorka 
na przędzalni. Wszystkie wyrażały 
jedną i tę samą myśl: 

— front Narodowy to nasza siła, 
to dropa do lepszej przyszłości. Aby 
nie było już nigdy w naszym kraju 
nędzy |i bezrobocia, aby na świecie 
zapandwał pokój! (d) 


Bezptitne seanse W kinach j 
Filny zapoznają wyborców 


z raszymi osiągnięciami 


W wiełu kinach łódzkich odbywa 
ją sę codziennie specjalne seanse, 
któych program składa się z fil- 
móy krótkometrażowych o tematy 
ce vyborczej. Filmy te zapoznają 
więa z osiągnięciami Polski Ludo 
we i perspektywami na przyszłość 
Sense te są całkowicie bezpłatne 
Jotychczas najwięcej zainteresg 
wnia tymi filmami przejawia nab 
dzż, która tłumnie przyciodzi 40 
ki. Ze względu na ciekawą tera 
txe filmów Obwodowe  Kemiłey 
Wborcze Frontu Narodowego 207 
ynny spopułaryzować seanse wśri. 
dezo snołeczeństwą, (u) 


Nr 237 T 


Na spotkaniach obwodowych 


zacieśnia 


sie wież 


łącząca wyborców z kandydatami 


ŁUMNIE przybyli wczoraj wy 

borcy do sali teatralnej ORZZ 
w Łodzi na spotkanie z kandyda= 
tem na zastępcę posła, Romanem 
Miłosławskim — dyrektorem ZPB 
im. Róży Luksemburg. 
_ Ob. Miłosławski opowiedział wy- 
borcom o swym życiu. Jako syn 
chałupnika z Widzewa, od wczes- 
nej młodości musiał zarabiać na 
swe życie pracując jako goniec 
sklepowy. Polska Ludowa dopiero 
dała mu możność awansu, 

W dyskusji prosi pierwszy o 
głos stary stolarz z Łódzkiej Fa- 
bryki Mebli — Antoni Chmielak. 
Słowa siwiuteńkiego mówcy tra- 
flają do serc zebranych na sali. 
Wspomina on czasy, gdy Łodzią 
rządzili kapitaliści. Przypomina 
czasy eksmisji, kiedy robotnicy 
nie mieli często dachu nad głową, 
gnieździlí się w nędznych lepian- 
kach. Następnie Chmielak mó- 
wi o tym, co mamy obecnie. O 
nowych domach kultury, o opie- 
ce socjalnej, o tym jak piękne 
miasto uczynimy z Łodzi naszą 
pracą. y 
Ob. Kaszyńska przedstawia dolę 

kobiet na zachodzie i u nas, gdzie 
kobiety są współbudowniczymi no- 
wej Polski. 

Przemówienia dyskutantów prze- 
rywają co chwilę burzliwe oklaski 
i okrzyki na część Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta Bieruta i Mar- 
szałka Rokossowskiego. (u) 


Oddajcie okno 


Podczas kapitalnego remontu, 
przeprowadzanego w naszym domu 
(ul. Kilińskiego 17), w tempie żół- 
wim i to z długimi przerwami, wy- 
jęto w moim mieszkaniu (nr 7a) 
okno. Minęły 3 tygodnie. Wszelkie 
moje prośby, od brygadiera do maj- 
Stra, Vewjniera i dyrektora naczelne- 
go PRB nr 3, me odniosły skutku. 
Zbywają mnie wszędzie obietnica- 
mi: „jutro — pojutrze!” 

Mam troje dzieci, najstarsze liczy 
6 lat, majmłodsze — 4 miesiące. 
Wszystkie są przeziębione. Jestem 
bezsilny. Proszę o skuteczną i jak 
najrychiejszą interwencję. 

1-) Kazimierz Krasoń 


Kronika dnia 


DYREKCJA TEATRU IM. JARACZA 
zawiadamia, że w związku z Krajow: 
Naradą Kobiet przedstawienie sztuki 
„Grzech“ w dn. 5. 10. br. © godz. 19, nie 
odbędzie się. Bilety wykupione na to 
przedstawienie będą ważne na dzień 
10, X. br. po uprzednim ostemplowaniu 
w. kasie teatru. 
stawienie 
„Grzech“ w dn, 5. 
© godz, 15.30, 


popołudniowe sztuki 
X. br. rozpocznie się 


YSTĄPIENIE Wiktorii Zielon 

ki — robotnicy z ZPB im. Ar 
mii Ludowej powitali głośnymi 0- 
klaskami zgromadzeni na sali wy- 
borcy z obwodów 153, 154, 162 i 
163. 

Kandydatka mówiła krótko, poru 
szając najważniejsze zagadnienia. 
Stwierdziła, iż rozumie na czym 
polega jej zadanie, jak wi 
kim zaufaniem obdarzyła ją łódz- 
ka klasa robotnicza. Zobowiąza- 
ła się ona stać zawsze na straży in 
teresów robotniczych. 

Po przemówieniu delegacja robot 
nic EWP oraz harcerek wręczyły 
ob, Zielonce wiązanki kwiatów. 


Werble i fanfary 
harcerskie 
rozbrzmiewały wczoraj 


na stadionie „ Włókniarza” 


Młodzież łódzkich szkół pod- 

stawowych i średnich, aczkol- 
wiek nie bierze udziału w wy- 
borach, manifestuje swą ra- 
dość z powodu tak ważnego 
dnia, jakim będzie 26 paździer- 
nika. Toteż wczoraj tłumnie 
pospieszyła na stadion Włóknia- 
rza, gdzie dzielnica ZMP Sród- 
mieście - Prawa zorganizowała 
wspólne ognisko harcerskie. 

Przed frontem drużyn harcer- 
skich ze szkół podstawowych 
odbyło się wręczenie nagród 
szkołom, które uzyskały najlep- 
sze wyniki we współzawodnic- 
twie przedzlotowym. Były to 
szkoły nr nr 57, 15, 44, 67, 106 
16 TPD. Otrzymały one werble 
harcerskie. 

Część artystyczną przeniesiono 
na boisko hokejowe, Tutaj mło- 
dzi harcerze rozpalili olbrzymie 
ognisko i przy jego blasku oglą- 

|_dali popisy koleżanek 1 kolegów. _| 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Wszystko już p 


Nie wolno 


wagonów 


nościow: 


towywała się do tej akcji, któ 


rektor okręgu. 


Przygotowano już odpowiednią 
ilość wagonów.  Wyremontowano 
dzięki wysiłkowi personelu 364 wa- 
gony wycofane z ruchu jako znisz- 
czone. Stoją one gotowe każdej chwi 
ii do drogi. 

Aby ilość przestojów zmniejszyć 
do minimum, wprowadzono na 
trzech głównych stacjach mycie wa- 
gonów w ciągu dwu zmian, w razie 
potrzeby uruchomiona zostanie tak- 
że trzecia zmiana. 

Nie zapomniano także o odpowied 
nim przygotowaniu personelu do tej 
akcji. Wszystkich pracowników prze 
szkolono na specjalnych seminariach, 
zapoznając ich szczegółowo z zada- 
niami, stojącymi przed każdym dzi: 
łem. 


Wszyscy pracownicy stacji ko 
lejowej w Kutnie, pragnąc przy- 
czynić się w jak największym 
stopniu do sprawnego przepro- 
wadzenia przewozów jesiennych, 
przystąpi)! do  współzawodnic- 


Przed wyjazdem z 


musisz o tym pamiętać 


Zaświadczenia wydaje 
Biuro Zespołu Wyborczego 


W Łodzi, jak w każdym dużym 
mieście, odbywa się nieustanny 
ruch ludności — to ktoś przybywa, 
to znowu wyjeżdża. Co więc mają 
robić ci, którzy przyjechali do Ło- 
dzi lub z niej wyjechali już po 28 
września, tj. po ostatnim dniu spra 
wdzania spisów wyborczych? 
Zajmijmy się najpierw wyjeżdża 
dącymi. Otóż jeśli ktoś udaje się 


Od 5 października wejdą w życie 


zmiany w rozkładzie jazdy 


pociągów pasażerskich 


W związku z wejściem w życie zi|gi ze Zduńskiej Woli przyjeżdżają- 


mowego rozkładu jazdy, z dniem 5 
października br. wprowadzona zo- 
st-ną następujące zmiany w kurso- 
waniu pociągów pasażerskich odcho 
dzących z Łodzi i przychodzących 
do naszego miasta. 

Dotychczasowy pociąg Nr 537 od 
jeżdżający z Łodzi Kal, o godz. 17 
min. 00 będzie kursował do Leszna. 
Odjazd 17 min. 00, przyjazd do Lesz 
na 23 min. 03. 

Dotychczasowy pociąg nr 1511, od 
jeżdżający z Łodzi Kal. do Ostrowa 
"Wlkp, o godz. 21 min. 10, będzie kur 
sował tylko do Zduńskiej Woli, * 

Dotychczasowy pociąg nr 534 przy 
bywający z Sieradza do Łodzi Kal. 
© godz. 19 min. 10, będzie kursował 
z Częstochowy przez Zduńską Wo- 
lẹ wg rozkładu Częstochowa, odjazd 
15 min. 20, Łódź Kaliska, przyjazd 
19 min. 09. 

Pociąg nr 5911, odjeżdżający z Ło 
dzi Kal. o godz. 17 min. 22 do Byd 
goszczy będzie kursował tylko do 
Inowrocławia. 

Ponadto skasowano niektóre po- 
ciągi pasażerskie, a m. in.: pociąg 
z Łowicza przyjeżdżający do Łodzi 
Kal. o godz. 9,21, pociąg odjeżdżają 
gy z Łodzi Kal. o godz. 9,02, pocią- 


cedo Łodzi Kal o godz. 16,38, 10.43 
i 22.00, pociąg z Koluszek przyj 
dżający do Łodzi Fabr. o godz. 4.10 
i pociąg ze Skarżyska Kam. przyjeż 
dżający do Łodzi Fabr. o godz. 
23.43. 


WACEK: — Jakie podobieństwo! 
Ta sama mina, ta sama poza!.. 
WICEK: — To nie nowina, 
Harry Truman naśladuje wiernie 


Nie wiem, czy 
już nie prześcignął... 


go 


do innego miasta, *na wczasy, czy 
urlop na okres obejmujący także 
dzień wyborów, powinien zaopa- 
trzyć się w tzw. zaświadczenie 0 
prawie głosowania, 

W Łodzi zaświadczenie takie 
można otrzymać w Biurze Zespołu 
Wyborczego przy ulicy Piotrkow- 
skiej 104, parter, codziennie w go- 
dzinach od 9 do 15. Zaświadczenie 
to należy okazać w dniu 26 paź- 
dziernika w lokalu komisji obwo- 
dowej w nowym miejscu pobytu. 

I wreszcie przyjeżdżający do Ło- 
dzi na pobyt czasowy. Tych rów- 
nież obowiązuje posiadanie zaświad 
czenia o prawie głosowania, jeśli 26 
października będą przebywali w 
Łodzi. 


Po zaświadczenie to należy napi 
sać do Prezydium Rady Narodowej 
w miejscowości, w której osoby te 
poprzednio zamieszkiwały. Zaświad 
czenie to, oczywiście, trzeba będzie 
potem przedłożyć właściwej komi- 
sji obwodowej na terenie Łodzi. 

(bk) 


WICEK: — Truman I jego klika 
we wszystkim biorą przykład z Hi- 


że , tlera... 


WACEK: — Ach... 

WICEK: — Czemu wzdychasz? 

WACEK: — Myślę, że może i ko 
niec będą mieli taki sam.. 


rzygołowane 


zapominać 


że każda godzina posłoju 


na stacji 


jest niepowetowaną stratą 


Wieś potrzebuje maszyn i nawozów sztucznych... 
Fabryki całego kraju otrzymują surowce, odstawiają wy- 
*produkowane towary, materiały, maszyny, produkty żyw- 


Rokrocznie jesienią rozpoczyna się okres masowych prze- 
wozów kolejowych w całym kraju. Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Łodzi od szeregu miesięcy starannie przygo- 


ra ma nader poważne znaczenie 


ala naszego życia gospodarczego. W DOKP w Łodzi wszystko 
jest już „zapięte na ostatni guzik'” — informuje nas wicedy- 


twa, podejmując jednocześnie 
szereg cennych zobowiązań. M. 
in. służba ruchu zobowiązała się, 

iż do końca roku nie będzie ani 
jednej awarii przy przetaczaniu 
wagonów. Ponadto postanowio- 
no dia wszystkich pociągów 
wprowadzić listy gwarancyjne. 
Pracownicy działu mechanicznego 
vodpisali list gwarancyjny na 24 pa- 


handlowa _ postanow'ła 
kszyć załadunek z 10.6 tony do 
12.7 tony na wagon. Podejmując swe 
zobowiązania, pracownicy stacji Kut 
no wezwali wszystkich swych kole- 
gów z innych stacji do podejmowa- 
nia podobnych zobowiązań. 

Wielu pracowników wniosło sze- 
reg usprawnień, które przyczynią 
się w dużym stopniu do należytego 
przeprowadzenia przewozów. M. in. 
magazynier Jan Tarkowski z Kutna 
zgłosił projekt, umożliwiający zwięk 
szenie o 100.proc. ładowności siew- 
ników do wagonu. + 

Jak widzimy, DOKP Łódź przygo- 
towała się odpowiednio do przepro- 
wadzenia tej poważnej akcji, Wiele 
instytucji jednak uważa, że na.tym 
sprawa się kończy, że cała odpowie- 
piekn spoczywa jedynie na ko- 

Są takie placówki, które nie rozu- 
mieją, że należy prowadzić racjonal-- 
ną i oszczędną gospodarkę wagona- 
mi. Do nagminnych już należą 
padki, że wagony ładuje się tylco 
cześciowo, co powoduje używanie 
większej ilości taboru przy jedno- 
czesnym zwiększeniu kosztów tran- 
sportu. 

Np. Łódzkie Zakłady Wyrobów Pa 
pierniczych miały dnia 27 września 
na 5 wagonów 14 ton niedoładunku. 
Gdyby załadowano towar w odpo- 
wiedni sposób, zmieściłby się on w 
czterech wagonach. Kujawskie Za- 
kłady Kawy Zbożowej we Włocław- 
ku w dniu 27 września miały w dwu 
wagonach 20 ton niedoładunku, 

«Drugim mankamentem jest to, że 
niektóre zakłady nie ładują towaru 
w niedziele i święta. Tak więc, jeśli 
towar przywiezie się w niedzielę ra- 
no, wyładowuje go się natychmiast, 
natomiast na ‘załadowanie wagonu 
trzeba czekać aż do poniedziałku. 
Np. Centrala Handlu Opałem w Ło- 
dzi przetrzymała w takich okolicz- 
nościach w okresie od 1 do 15 wrześ 
nia, tylko na stacji Łódź-Kaliska — 
78 wagonów przez 1813 godzin! 

Wypadki takie, świadczące o ka- 
rygodnym niedbalstwie ze strony 


STR. 5. 


do przewozów jesiennych 


niektórych instytucji, nie powinny 
więcej mieć miejsca, gdyż powodują 
one z jednej strony zaburzenia w 
przewozach, z drugiej zaś zwiększa- 
ją w znacznym stopniu koszty Wwan- 
sportu. 

Na szczęście jednak takich nie 
liczących się z czasem i kosztami 
instytucji mamy niewiele. Ogółem 
biorąc, sytuacja z roku na rok po- 
prawia się. Dzięki odpowiedniej 
współpracy zainteresowanych pla- 
cówek z koleją, akcja przewozów je- 
siennych przeprowadzona będzie nie 
wątpliwie o wiele sprawniej niż w 
roku ubiegłym. 

Dużą rolę odegra też niewątpliwie 
współzawodnictwo, jakie prowadzi 
DOKP Łódź z dyrekcjami w Kato- 
wicach, Warszawie, Gdańsku i Lub- 
linie. (u) 


Dodatkowe wydawanie 
i rejestracja 
bonów 


migsno-tuszezowych 


na październik 

Bony mięsno-tłuszczowe na październik 
dla pracowników nowozaangażowanych 1 
spóźnionych wydawane będą zakładom 
pracy w dniach 9, 10, 11 | 13 październi- 
ka br. w Dzielnicowych Radach Narodo* 
wych w godzinach od 9 do 14, 

Osoby indywidualne | prywatne zakła-= 
dy pracy, które z ważnych „powodów 
bonów mięsno-tłuszczowych na paździer= 
nik nie pobrały, zgłoszą się w dniach 9, 
ho fra 1 13 pażdziernika 1952 r. do swych 


Dodatkowa rejestracja bonów mięsno- 
tłuszczowych odbywać sio będzie w 
dniach od 9 do 15 października br. wiącz= 
nie w niżej podanych sklepach. 
SKLEPY MASARSKIE: 

Pablanicka 84, 3 Maja 28, Dźwiękowa 
28, Felsztyńskiego 19, Zjednoczenia J, Pa 
blanicka 250, Dąbrowskiego 60, Sląska 
27, Rzgowska 212, Wólczańska 256, Kiliń- 
skiego 223, Przybyszewskiego 9, Rzgowska 
53, Piotrkowska 54, Piotrkowska 192, Sien 
klewicza 111, Nowotki 45, Nowotki 80, 
Narutowicza 22, Przędzalniana 31, Naru- 
towicza 75, Sienkiewicza 34, Armii Czer- 
wonej 35, Księży Młyn 14, Brzeztńska 50, 
Łagiewnieka 165, Wawelska 3, W. Pol- 
sklego 150, Limanowskiego 69, Drewnow= 
ska 19, Zgierska 124, Sporna 10, W. Pol- 
skiego 40, Traktorowa 71, Pabianicka 102, 
Przybyszewskiego 36, Sanocka 16, Piotr 
kowska 9, Świerczewskiego 11, Mickiewi- 
cza 41, 22 Lipca 64, I Maja 36, Kopernika 
44, Obrońców Stalingradu 72, Perla 5, 
Złotno 44. 

SKLEPY SPOŻYWCZE: 

Narutowicza 22, Sterlinga 11, Stalina 62, 
Przejazd 86, Nowomiejska 3, Ogrodowa 
24, Kopernika 42, Srebrzyńska 91, Zielona 
6i, W. Polskiego 112, Limanowskiego 24, 
Piotrkowska 273, Rzgowska 7i, Pabianic” 
ka 224, Piotrkowska 175, Stalina 52, Ko- 
pernika 35, Narutowicza 16, PI, Wolności 
3, Wojska Polskiego 7, Limanowskiego 
130, Gazdy 42, Rzgowska 11, Piotrkow- 
ska 271, Pabianicka 156. 


Spółdzielcy 

Łodzi i województwa 
zbiorą sę w niedzielę 
na wspólnej naradzie 


W niedzielę, 5 października, odbę 
dzie się w Łodzi przy ul. Wólczań 
skiej 5, narada jedstawicieli 
wszystkich pionów spółdzielczości 
z terenu Łodzi i województwa. 

Narada zwołana zostałą w celu o= 
mówienia udziału spółdzielców we 
Froncie Narodowym i akcji wybor 
czej. Podsumuje się na niej także 
dotychczasowe osiągnięcia spółdziel 


p: 


czości w naszym województwie. 


tylko przejrzę ogłoszenia. Może ktoś 


| WACEK: — Jeszcze chwileczkę, 
odstąpienia...  Rety! 


ma pokój do 
Uciekajmy!. 

WICEK: — Dlaczego mamy ucie 
baé? I dokąd uciekać? 


WICEK: — Powiedz nareszcie, ca 
się stało 
WACEK: — Jeszcze nic, ale może 
się stać. Profesor Biegunka przyta 
skał się za nami do Chicago! Wiej 
my póki czas! 


©. c. n) 


SOBOTA, 4 PAZDZIERNIKA 


16,06 Muzyka popularna — płyty. 16.2 
Program lokalny. 17.20 Muzyka ludow 


17.45 Reportaż literacki. 18.00 „Piękni 
glosy”. 18.20 Wiązanka melodii 'baleto- 
wych. 18.30 Koncert solistów. 19,30 Mu- 


zyka ł aktualności. 20.00 „Przy sobocie 
po robocie”. 21.30 Z cyklu: „Najpiękniej 
sze sonaty fortepianowe". 2.00 „Światło 
nad ziemią" — fragment powieści Siemio 
na Babajewskiego, przekład Tadeusza Ło- 
alewskiego. 22.20 Muzyka taneczna. 23.10 
„Muzyka na dobranoc" płyty. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 14, Więckowskiego 2i, Ka 
rolewska 48. Przybyszewskiego 41, Lima 
nowskiego 80 1 Al. Kościuszki 48, 
Dyżur _położniczo-ginekotogtczny: dziś 
cala dobę dyżuruje szpital nr 2, ul 
Krzemieniecka 2. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 
Im. St. Jaracza — 
Powszechny 


„Rewizor — 19 
„Eugenia Grandet 


w 


Mały — „Domek trzech dziewcząt 
19.15 
Muzyczny — „Nlespokojne szczęście” — 


ariekin — „R; pka w, przedszkolu“ — 10; 
Dzielny Bródi = 1 
Pinokio — (Pieśń Sarmiko" — 17 


Cyrk Nr 6 (Pl. Niepodległości) — dziś 1 
codziennie pocz. godz. 19.30; w miedzie- 
łe 18.50 | 1930 


KINA 


BAJKA — Załoga — 17, 19. Seans bezpł. 
— program skladany — 15.30 
BAŁTYK — Na kalkuckim bruku 
16.30, 18.30, 20.30.  Seańs bezpłatny — 
program składany — 15.30 
GDYNIA — Program naukowo-oświatowy 
= 1%, 19, 19 Dzieci z jednego podwór- 
ka ~ 20 Program dla najmłodszych — 
16. Beans, bezpłatny — program  skta- 
dany — 15 
1 MAJA — Pani Dery — 17, 19, Seans 
bezpłatny — program skład, — 16 
MŁODA GWARDIA — Pogromca Atama- 
na — 16, 18, 20. Seans bezpłatny — 
program składany — 15 
MUZA — Skazana wioska — 18, 20 Seans 
bezpłatny — program składany — 17 
POLONIA — Jego decyzja — 1530, 18, 
20.30. Seans bezpłatny — program skła- 
dany 14.30 
PRZEDWIOŚNIE — Pod niebem Sycylit 
18, 20, Seans bezplatny — program 
składany — UT 
REKORD — Nędznicy TI ser. — 16, 18, 
20. Seans bezpłatny — program sklada- 
ny — 15 
ROMA — Wyścig pokoju — 19, 20. Seans 
bezpłatny — program składany — 17 
SOJUSZ — Za cenę życia — 16.30, 15.30 
STYLOWY — Dziewczęta z baletu — 18 
s bezpłatny — program skła- 
16 


Skandal w Clochemerie — 18. 

20. Seans, bezpłatny — program skła 

dany 

TATRY — "Maty partyzant — 16, 18, 20 
Seans bezpłatny — program składany 
— 15 

WISŁA — Kurhan Małachowski — 16, 18 
20. Seans bezpłatny — program sklada 
ny — 15 

WŁÓKNIARZ — Drużyna — 17, 
Seans, bezplafny — program 
— 15.3 

WOLNOŚĆ Drużyna — 16, 18, 29. 
Seans bezpłatny — program składany 
— 14.45 

ZACHĘTA — Mury Malspagi — 18, 20 
Seans bezpłatny — program składany- 
16 


19, 21 
składany 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Nie stwarzajmy szkodliwej fikcji 


Ułatwić zdobywanie SPO! 


Poważne bledy zrzeszeń 


i kół sportowych obni- 


żają znaczenie zaszczyłnej odznaki 


Nowy regulamin odznaki SPO 
nosi sprawność do pracy i obrony, 


wprowadzenie odznaki pod- 
do systematycznych 


głosi: 
zobowiązuje 


ćwiczeń fizycznych, podnesi technikę sportową, wychowuje *bywateli 
w duchu socjalistycznej moralności i świadomych realizatorów zadań 


stawi: 


ych przed ruchem sportowym przez państwo ludowe. 


Spójrzmy jak te zadania realizowano w Łodzi, 


Z ZESTAWIENIA opracowanego 
przez ŁKKF wynika, że w re- 
alizacji planu zdobywania odznak 
SPO i BSPO przodują obecnie Og- 
|niwo — 243 proc., Stal — 122 proc., 
a następnie Unia — 99,8 proc. i 
AZS — T24 proc. Wydz. Oświaty 
wykonał plan w połowie, a na ostat 
zdecydowanie spadły | 
Spójnia — 19,5 proc. oraz DOSZ — | 
16,1 prow. 

To są dane liczbowe. Ale nawet 
pobieżny przegląd zatwierdzonych 
odznak zdobytych przez Stal i Unię 
wskazuje, że ponad połowę odznak 
uzyskała młodzież szkół zawoda- 
wych wydzielonych. Takie uprosz- 
czenie dokonywane kosztem planów 
szkolnictwa jest ze strony tych zrze | 


przez te zrzeszenia zmalałaby do po 
łowy. Zresztą zdobywanie SPO nie 
jest równomierne we wszystkich ko 
łach sportowych. 

Dalszym poważnym i zasadniczym 
błędem pracy zrzeszeń i kół sporto 
wych jest zdobywanie norm na spo 
sób zeszłoroczny, a więc z pominię 
ciem imprez masowych organizowa- 
nych przez sekcje ŁKKF, a dalej za 
wodów między poszczególnymi koła 
mi, czy też po prostu o mistrzostwo 
danego koła. 

I dlatego w. wieloboju lekkoatlety 
cznym SPO startowało zaledwie 180 
zawodników, w zawodach pływac- 
kich w ciągu dwóch dni brało u- 
dział tylko 25 osób, a w wyścigach 
kolarskich też niewiele ponad 100 


szeń dużym błędem. Dowodzi to, że | csób. 


zrzeszenia nie zwracają uwagi na 


popularyzację SPO wśród ludzi pra | 


cy, na których właśnie winny sku- 
pić swoje wysiłki. 

Poważny odsetek swych osiągnieć 
uzyskało Ogniwo kosztem * Wydz. 
Oświaty. Gdyby wszystkie te błe- 
dy usunąć, ilość odznak zdobytych 


Ogniwo czy Włókniarz 
Kło zdokędzie puchar 
w czwórmeczu koszykówki? 


Przeważało mniemanie, że w 
czwórmeczu koszykówki o puchar 
Spójni do finału dojdą ligowe zes 
poły Włókniarza i Spójni, a tymcza 
sem... 

Spotkanie Włókniarza z AZS mia 
ło przebieg normalny, to znaczy, że 
przeważał zespół Włókniarza, zwła- 
szcza w tych okresach, gdy przyśpie 
szał grę. Jańczyk i Śmigielski byli 
najlepszymi strzelcańi i przyczynili 
się wahie do zwycięstwa 64:51 
(27:28). 

Spotkanie Spójni z Ogniwem by- 
ło ciekawsze. Ogniwo grało spokoj- 
nie i pewnie. Każdy strzał, zwłasz- 
cza niezawodnego Kwapisza, trafiał 
do kosza, natomiast w Spójni nie- 
mal wszyscy prześcigali się w nie- 
celności rzutów. Próbowano przyś- 
pieszyć tempo, ale przeciwnik nie 
dał cię zaskoczyć, krył dobrze, 

Przewaga Ogniwa jeszcze wzrosła 
po przerwie i Spójnia została wye- 
liminowana. Wynik 55:29 (28:15) dla 
Ogniwa 

Dzisiaj o godz. 18 w sali MDR w 
walce o pierwsze miejsce spotkają 
się Ogniwo — Włókniarz, a o 3—4 
Spójnia AZS. Dochód z imprezy 


Oczywiście, że w tym stanie rze- 
czy zdobyte normy mają wątpliwą 
wartość, Wystarczało, żeby kandy- 
dat znalazł się na boisku i wykazał 
chęć zdobycia odznaki, a juz zaliczo 


no mu normy. 
spo winno posiadać właściwą 
wartość polityczną i spor- 
tową, toteż zdobywanie norm musi 
się odbywać zgodnie z założeniami i 
wytycznymi, A tymczasem nie są 
odosobnione wypadki, że odległości 
wykonanych rzutów mierzono... pa- 
tyczkiem „na oko”, że na jeden sto- 
per łapano czas sześciu i więcej za 
wodników, przeprowadzano próby 
na bieżniach mie wyznaczonych i 
tolerowano szereg innych uchybień 
natury technicznej, Koła sportowe 
i zrzeszenia wypuściły z rąk jakość 
odznaki, zwracając nadal przede 
wszystkim uwagę — zresztą bez wię 
kszego efektu — na ich ilość. 

Jest jeszcze jedno poważne zastrze 
żenie co do rzetelności przeprowa- 
dzenia prób. Na terenie Łodzi ma- 
my zaledwie dwa  przepisowe tory 
przeszkód, na których do 1 września 


4br. startowało (trening i zdobywa- 


nie norm) 7 tys. osób. Tymczasem 
mamy zatwierdzonych 8881 norm w 
tej konkurencji, a zrzeszenia posia- 
dają ich aż 23 tysiące! Coś tutaj nie 
jest w porządku, tym bardziej, że na 
torach przeszkód prawie nie widać 
było członków Stali, Unii, Ogniwa 
i Spójni. Więc, gdzie właściwie ci 
zawodnicy uzyskali swe normy?! 
Zdobywanie norm w gimnastyce 
to sprawa godna większej uwagi... 
i napiętnowania. Mamy w Łodzi kil 
ku gimnastyków i instruktorów, któ 
rzy mogą nauczyć obowiązujących 
ćwiczeń na przyrządach do zdobycia 
SPO. Praktycznie rzecz biorąc 


przeznaczono na budowę Warszawy. 


wszyscy ci instruktorzy są mało za- 
trudnieni, a zdobytych norm w gim 
nastyce wraz z zatwierdzonymi już 
odznakami zanotowano w Łodzi po 
nad 20 tysięcy!!! Możemy sobie wy 
obrazić jak przebiegała praca nad 
umasowieniem gimnastyki poprzez 
SPO w poszczególnych kołach spor 
towych. 

w kołach sportowych niemal 
wszystkich zrzeszeń spotykamy się Z 
nagminnym zjawiskiem braku do- 
kumentacji SPO, nie prowadzi się 
tam zeszytów kontrolnych  zdoby- 
tych norm i zatwierdzonych odzntk, 
brak wykazów imiennych, brak pro 
tokołów, tablic współzawodnictwa, 
jeśli w jakimś zakładzie pracy znaj 
dziemy taką tablicę, jest ona nieak 
tualna i nie daje obrazu walki o wy 
konanie planu zdobywania SPO, 

y [ę są najistotniejsze i niezwy- 

kle ważne błędy stwierdzone 
na podetawie analizy dotychczaso- 
wej pracy. Wpłynęły one na obniże- 
nie znaczenia samej odznaki, jej cię 
żaru ideowego i sportowego. Bez u- 
sunięcia tych błędów i niedociąg- 
nięć jest niemożliwe zdobycie po- 
przez odznakę SPO nowych mas lu 
dzi pracy dla sprawy wychowania 
fizycznego. 

W okresie masowych zobowią- 
zań podejmowanych i realizowa- 
nych przez klasę robotniczą dla 
uczczenia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i XIX Zjaz- 
du WKP(b) działacze sportowi o- 
kręgowych zrzeszeń i kół sporto- 
wych, SKS-ów i LZS-ów winni 
zerwać bezwzględnie z dotychcza- 
sowym stylem pracy. 

Zdwoić wysiłki nad podniesie- 
niem kultury fizycznej i przystą- 
pić energicznie do organizacji za- 
wodów w oparciu o jednolity ka- 
lendarz sportowy i własny o pro- 
gramie SPO — oto cel, do które- 
go powinniśmy dążyć, bo to jest 
właściwa droga do  umasowienia 
kultury fizycznej. 


Rm. 


Nr 237 

Finały piłki ręcznej 

Trzech przeciwników 
łódzkiej Unii 

Finały mistrzostw Polski w piłce 
ręcznej kobiet będą rozegrane w Ło 
dzi w dniach 3—5 października br. 

Udział w zawodach wezmą’ Bu- 
dowlani (Chorzów), Ogniwc  (Kra- 
ków), Unia (Chorzów) i Unia (Łódź). 
Spotkania odbywać się będą na sta 
dionie przy Al. Unii. 

W programie dzisiejszym przewi- 
dziane są spotkania: Unia (Chorzów) 
— Unia (Łódź) oraz Budowlani (Cho 
rzów) — Ogniwo (Kraków). Zawo= 
dy rozpoczną się o godz. 14.45. 

Tytułu mistrza Polski broni zes- 
pół łódzkiej Unii. 


(o słychać w boksi 


Mistrzostwa I ligi bokserskiej rozpo- 
czynają się w niedzielę 5 bm. Odbędą 
stę tylko dwa mecze: Sear (Chorzów) — 
Gwardia (W-wa) i Gwardia (Gdańsk) — 
OWKS (Lublin), 


Rada Trenerów w; 


pita z wnioskiem 
szego systemu in- 


pak w wajęwódzi fina. 
lu 190 pięściarzy. Uczestników podzieli 
się na awie grupy: w I — zawodnicy 
pierwszych pięciu kategori, a w Il — 
dalszych pięciu. Zawody w grupach od- 
bywać się będą w różnych terminach, 


Włókniarz (Pabianice) 
kandydatem do II ligi 


W Pabianicach | Piotrkowie odbyły się 
dalsze rozgrywki o wyłonienie kandyda- 
ta do TI ligi z terenu wojewódzkiego, 

Włókniarz (Pab.) pokonał Włókniarza 
(Bełchatów) 2:0 (2:0), uzyskując bramki 
ze strzałów Żubera | Wagnera, Niecieka- 
wa gra toczyła się podczas deszczu. 

W Piotrkowie miejscowa Unia pokonała 
Kolejarza Arce) 


uwana 


i Włókniarz Beich 
5. Kolejarz (Kutno) 


Pracownicy poszukiwan/ 


Traktorzystów na ciągniki: Ursus, Zetor 
1 KD 36 zatrudni natychmiast Dyrekcja 
Zespołu PGR Kowale, stacja kolejowa 
Kowale, pow. Olecko, woj. Białystok. 
Zgłaszać się osobiście lub pisemnie do 
Dyrekcji Zespołu PGR Kowale, Stołów: 
ka í pomieszczenie zapewnione. Wyn: 
srodzenie wg obowiązującego UZP. o e 


Plan rozgrywek piłkarskich 


o Puchar Polski 


Finałowy mecz w Warszawie 7 grudnia 


w większości województw za 
czono już rozgrywki piłkarskie 
Puchar Polski. W październiku 4 
listopadzie odbędą się dalsze spot- 
kania na szczeblu centralnym, a 
finałowy mecz 7 grudnia w War- 
szawie. 

W najbliższą niedzielę odbędą 
się dalsze spotkania eliminacyjne. 
a wśród nich mecz w Pabianicach 
między pabianickim O; em 
(mistrz woj. łódzkiego) i łódzkim 
Kolejarzem (mistrz Łodzi). 


W następnej kolejce 19 paździer 
nika odbędzie się dalszych 28 spot 
kań z udziałem mistrzów  woje- 
wództw i drużyn II ligi. Zwycięzcy 
tych spotkań zmierzą się 2 listopa- 
da. 

Termin 9 listopada zarezerwowa= 
no na dalszych 12 spotkań z udzia. 
łem zwycięzców oraz 10 drużyn I 
ligi, lecz bez mistrzów grup. Mecze 
o wejście do ćwierćfinałów odbędą 
się 16 listopada, ćwierćfinały — 28 
listopada, a półfinały — 30 listopa- 
da br. 


KAUNIERZ KOŹNIEWSKI 


czątku. Pamiętasz Radziszewskiego, tego, 
co zeznał, żeś mu nad glinianką opowia- 


da 


— No tak... 
— Pamiętać — pamiętasz, ale nie po- 
myślałeś, żeby się dowiedzieć, kto ów pa- 


niezi Może on coś więcej wie, niż to, co 
gadano przy kąpieli. Wożny sądowy nie 
znalazł go. Pomyłka w adresie. Może w 
adresie — ale nie w milicji, Milicja się 
tak łatwo nie myli. Bez chłopa baba nie 
wrodzi — jak mówią Francuzi. Ciebie to 
nie wzrusza. Wolisz pomagać w dalszym 
burzeni 

— Zamknij mordę i gadaj do rzeczy. 

— Jak ci się nie podoba... 

— Wio dalej! 

— Tyś się Radziszewskim nie intere- 
sował. Ja — tak. To nie duch. W komi- 
sariacie go nie wymyślili. Facet żyje, ma 


5) 


Marck był nie- 


— No... prędzej... — 
cierpliwie ciekawy. 
— Kąpaleś się z nim razem na Dwor- 


kowej. To pewne. Mieszka na Niegór- 
skiej, niedaleko Czerniakowa. Tyle, że 
nie pod jedenastym, ale pod siedemna- 
stym. Niewyraźnie napisana siedemnast- 
ka, stąd pomyłka w adresie. Nasz komi- 
sariat oczywiście nie mógł wiedzieć, z 
kim kąpałeś się w gliniance. On sam zgło- 
sił się do swojej milicji, ta dała znać na- 
szej i pasztet gotowy — jak mówią Fran- 
cuzi. Co teraz pan Kozioł powie? 

W miarę jak Lutek mówił, w Marku 
rosła okrutna złość. Darowanie zemsty 
nie mieściło się w kategoriach honorowe- 
go kodeksu gromadki chłopców. 

— Kości draniowi porachuję! — Nie 
potrafił od razu wymyślić nic lepszego. 

— Wpierw należy zbadać tę sprawę. 
Nie wiadomo, jak ona naprawdę wyglą- 


— Wiadomo, wiadomo! Po prostu ka- 
puś! — Kozłowski dolewał oliwy do og- 
nia. 

— Tak czy inaczej, 
dzą. 

Marka poniósł młodzieńczy gniew na 
fałszywego oskarżyciela. A podniecenie 
Kozła zawsze udzielało się łarwo Kazko- 
wi. 

— Prędzej — lepiej. Walmy zaraz. 

— Tylko ściągnij Jacka i Zbycha. Za- 


wsze raźniej. 


baty nie zaszko- 


Rozklekotany tramwaj, zatłoczony do 
granic możliwości, jak zwykle po siódmej 
wieczorem,  przetransportował piątkę z 
Ochoty na Mokotów. Kulawy wcisnął się 
na przednią platforme, reszta uczepiła się 
stopni i buforów. Tłok  legalizował ten 
niebezpieczny „sport. Przy Rakowiec- 
kiej, gdy „czternastka” skręcała w prawo 
— zeskoczyli na ulicę. Idąc minęli jasno 
oświetlone wejście do teatru. Mimo na- 
mowy Zbyszka nie chcieli zatrzymać się 
przy fotosach. 

— To nie film! — zlekceważył Kazek. 

— E, głupi! Pewnie, że nie film. Kino 
to dwa zera przy teatrze, — Zbych był 
neofitą sztuki scenicznej. — W życiu nie 
widziałeś takiej zabawy. Baba poszła gru- 


kapelusz myśląc, że to siano. Z tego wy- 
nikła ogromna historia. Bo bez kapelusza 
nie mógł się odbyć Ślub innej. Szukają 
więc kapelusza. Biegaią po scenie prędzej 
chyba niż w kinie. A przecież żywi lu- 
dzie. 

Pośpiech marszu utrudniał chłopcu stre- 
szczenie pierwszego oglądanego w życiu 
przedstawienia teatralnego. 


Od kiedy Lutek, będąc z rodzicami 
przed dwoma laty w odremontowanym 
Teatrze Polskim, śmiertelnie wynudził się 
na sztuce, w której — według jego rela- 
cji — „dziady grały na harfach, wariat- 
ka kołowała się po scenie, a wszyscy mó- 
wili wierszem”, chłopcy za jego przykła- 
dem czuli dla teatru wzgardę. Kino — to 
już coś! Chodzili na wszystkie filmy wy- 
świetlane w czterech odbudowanych wte 
dy kinach. Oglądali je po dwa i trzy ra- 
zy. Kunszt zdobywania biletów poza ko- 
lejką lub wręcz wkradania się „na wale- 
ta”, nie miał dla nich tajemnic. Umiejęt- 
ność tę wykorzystał Zenon, nadając ama- 
torskim poczynaniom bardziej trwałe, za 
robkowe formy. Ale teatry jeszcze handlo 
wo nie interesowały Zenona. Zetknięcie 
się Zbycha z teatrem było wynikiem sta- 
rań pani Majewskiej, kuratorki, opieku- 
jącej się chłopcami na mocy wyroku są- 


dwie ręce i nogi... da — mitygował rozsądnie Kazek. chać z oficerem w krzaki, a koń zjadł jej | dowego. (D.e.n.) 
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«. miesięczna zł 4.50, kwartalna zł 13,50, pepi zł 2, 
na okres oasi pny, 
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